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Wraca Król do Stolicy swojej. Król-Duch do 
duchowej stolicy Polski. A odtąd na wieczyste 
czasy będzie spoczywał Król-Duch obok kró- 
lów mieczów. 

Może nigdy takie żespolenie nie było tak ko- 
niecznem, jak właśnie w tej chwili dziejo- 
wej —- i niewątpliwie nietylko dla Polski, ale 
dla całej ludzkości przełomowej. Może nasze 
pokolenie ten przełom dopiero przygotowuje, 
a może go nawet w cało 
ści dokona: Duch zaj- 
mie miejsce miecza, duch 
obejmie wiadzę po mie- 
czu, duch zasiądzie na 
tronie miecza. Niech-że 
ten natchniony Wieszcz, 
potężny piewca Ducha, i 
tylko ducha, samotny po 
eta, który, jak jakaś bły- 
szcząca, zbłąkana gwia- 
zda strzelał po przestwo 
Tzu i wzniósł się na or- 
lich lotach niemal proro- 
czego wizjonerstwa do 
najwyższych szczytów 
człowieczeństwa, - niech 
że Juljusz Słowacki przy 
będzie do swojej stolicy, 
zasiądzie na należnym 
Mu tronie i dzierży straż 
nad swoją Ojczyzną. 
Niech  strażuje Swojej 
Ojczyźnie żywej i odro- 
dzonej, jak jej strażował, 
kiedy była w niewoli 1 
nięch ją prowadzi do wy 
żyn kultury i wolności. 
Wszak o sobie myślał i 
mówił, kiedy zaświad- 
czył o  uduchowionym 
księdzu Marku: 


„Bo ja Ojczyzny być muszę 
Duchem Stróżem i patronem 
I wyżej porywać dusze, 

A żadnej ziemią nie skalać, 
Ale wszystkie pozapalać 

Na nowe wieki i czyny”, 


Kiedy Polska uległa przemocy i straciła swo 
ją państwową wolność, chór szatański ryknął: 
Koniec Polski! Ale właśnie wtedy stał się ten 
cud, który niemal zawsze się obiawia, kiedy 
żywy naród w pełni swoich Sił żywotnych 
zostaje przez brutalną przemoc pokonany: Z 
tajemnych głębi narodowego genjusza rodzą 
się potężne duchy, które nietylko od upadku 
go chronią, ale nowe mu odsłaniają szczyty i 
na nie go wydźwigają. Państwa można zwy- 
ciężać siłą pięści, wolność można zgnębić 
nikczemnym gwałtem, ale żywego narodu nie 
można uśmiercić, jak długo on sam sobie sta- 
wia wysokie cele, jak długo on sam nie prze- 
taje kochać wolności, — swojej i abcej. Te wy 
sokie cele stawiali narodowi polskiemu jego 
wWieszcze, i oni też w nim podtrzymywali wie- 
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czny ogień umiłowania wolności. 

Nigdy też naród polski nie szybował tak wy 
soko, jak właśnie wtedy, kiedy wrogo- 
wie nad nim ohydny gwałt wykonali i ojczy- 
znę mu rozdarli. W tem ogromnem cierpieniu 


Wieszcze uczyli go widzieć i czuć ofiarę odku | 


pienia, nietylko swojego, ale też całej ludzko- 
ści. 
I stał wtedy naród polski czcią i ukochaniem 


najlepszych z pośród wszystkich narodów. 


„A co dziwniejsze... że mnie ukochano 
Za siłę — i za strach — | za męczarnie. 
Gdym wyszedł... lud giął przedemną kolano...* 


A naród sam, kierowany | prowadzony przez 
swoich Wieszczów, wzmacniał i pogłębiał w 
sobie tęsknotę za wolnością | umiłowanie wol- 
ności. „Za naszą wolność i waszą!“ — oto ha- 
sło, pod krórein walczono, oto wiara, którą się 
żyło, oto cel, do którego się dążyło. 

Ten wzniosły idealizm szczególnie wyhodo- 
wał i wypielęgnował Juljusz Słowacki, ten naj 
bardziej eteryczny, uafinniej ziemski ze wszys 
tkich polskich poetów i inyślicteli. Idealizm ten 
budził podziw i sympatję na Świecie. A niema 
siły tak potężnej, jak ogólny podziw i głęboka 
Symparja Świata. Niema jej tembardziej teraz, 
kiedy niesłychanie krwawe doświadczenie 
przekonało ludzkość, że największe, potwornie 
wielkie potęgi runęły, runąć musiały. bo się od 
nich odwróciła Ssympatja świata. Natomiast 
utrzymali się, dźwignęli i wzmocnili słabi, któ- 
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owrót Króla-Duch 


rym ogólna sympatja świata 
pomogła. 

Niema szczególnie siły tak potężnej, jak ogól 
ny podziw i głęboka sympatia świata dla pań- 
stwa. które położone jest między dwoma ol- 
brzymami, czychającym: na jego życie. Pol- 
ska nie mieczem stać może, ale duchem, nie 


towarzyszyła 1 


moca i przemocą, ale wyższością duchową i 
najwyżej 


udoskonaloną kulturą i wolnością. 

Wolnością wszystkich, 
„którzy w niej żyją i jej 
jasnego szczęścia  pra- 
gną. 

To wiedział Juljusz Sto 
wacki. Dlatego też u= 
czył naród swój — Du- 
cha. Wszystko z Duchą 

wywodził, wszystko do 
Ducha sprowadzał W 
swoim narodzie pragnął 
widzieć naród  kapła- 
nów — Ducha. Albo- 
czność, w nim widzia 
wielkość. 

I widział też poeta 
zmartwychwstanie swoje 
go narodu. A zarazem 
bodaj-że też ujrzał zda- 
la, jak to zmartwych= 
wstanie wyinaga wiele 
mozolnej pracy nad SsqQ= 
bą, jak ciężko trzeba bę 
dzie borykać się z pozē- 
stałościami niewoli, aż 
się dojdzie do tej świetla 
nej wołności, o której on 
marzył. ” 

„Oto zmartwychwsta« 


l, lecz nie mogą odwa- 
lić mogiły”, 

Bo trudno, zaiste, jest 
tak odrazu strząść ze siebie cały kurz niewo 
li Trudno niezmiernie jest wstać z mogiiy i 
odrazu wyprostować się i pewnym krokiem 


kroczyć naprzód. Trudno niezmiernie jest 
wstać z mogiły i odrazu wyprężyć skezy 
dła do wysokiego lotu. Albowiem mogiła 


jest ziemią, a ziemia przygniata. 


| Ale naród Mickiewicza i Słowackiego swo 
ją drogę odnajdzie. Pewność swoich krg- 
ków i siłę swoich skrzydeł rychło odzyska. 

Bo oto wraca Król-Duch do swego narodu. 
Wraca z obczyzny, powiedzmy: z gościny u 
przyjaciół alt zawsze od obcych. Wraca do 
domu. Do domu własnego, jasnego, wołnego, 
przestronnego. s 

A ten bowrót cudowny jest zdarzeniem 
symbolicznem. Pragniemy, bv wraz z nim za 
częła się nowa era. Era zupełnie odwałonej 
mogiły, era panowania Ducha, tego ducha, 
któremu wiełki poeta tak wiernie służył w 
smutku i samotności, ale też pełen nadzieji i 
bewności jasnej przyszłości. 

Niechże On obejmie rządy dusz w Naro: 


U 


wiem w nim poznał wię 
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kwitnie ludzka szczęśliwość. 
Witaj MKrólu-Duchu! Chyiimy w pokorze 
czoła przed majesiatem Twoim. 


dzie. Niech weżmie berło królewskie do ręki 
i niech niem wskaże drogę ku dalb:kim i wy- 
sokim celom, tam, gdzie rośnie wiełkość raro- 
dów, gdzie ulwierdza się potęga państw, gdzie 


N ie oficjalny komunikat o pożyczce 
areszcie oficjalny k kat o pożycze 
(Telefonem od naszego korespondenta) 

tek własny banków amerykańskich, rokują- 
cych z rządem, sięga 200 miljonów dolarów, 
sumy zaś bilansowe 2 miljardów dolz $w. «o 
się tyczy obecnego stanu rokowań, to w obe- 
cnym momencie trwają prace techniczne, 
związane z pożyczką, równocześnie z pszygo- 
towaniami do jej realizacji w mom»nzie, gdy 
stan rynku nowojorskiego i wsztchświalowego 
rynku pieniężnego będzie dla wszel! ^z} poży- 
czek zagranicznych zadowalniający. Publiko- 
wanie w sprawie pożyczki informacyj *ałszy 
wych jest działaniem na szkodę państwa, to 
też winni będa pociągnięci do dpowiedzial- 
ności sądowej. 


Warszawa, 27 VI. Sin. Ministerstwo skarbu 
(biuro prasowe) wydało dziś wobec pojawie- 
nia się w dziennikach poniedziałkowych in- 
iormacyj w sprawie pożyczki zagranicznej 
następujący komunikat: 
Nieprawdą jest, jakoby rokowania o poży- 
czkę zostały zerwane, fałszywa jest również 
informacja dotycząca grupy baukowcj, z któ- 
rą rząd pertraktował o zaciągnięcie pożyczki. 
"Mianowicie grupa bankowa, prowadząca roko- 
wania z rządem składa się z pizcwszorzednych 
amerykańskich banków jak Barkers Trust. 
Blair et Cc, Chase National Bank, Centuriety 
Corporation, do których dołączył się szereg naj 
poważniejszych banków europejs<ich. Mają- | 


Rząd roztoczy Śisłą kontrole nad importem 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 27 VI. (Sin) W ministerstwie 

zemysłu i liandlu odbywają się ostatnio 

dzo ważne konferencje w sprawach zwią- 
zanych z regementacją przywozu. 

Stan ujemny bilansu handlowego w osta- 
tnich miesiucach powoduje konieczność wy- 
dania sz:'*v'1 zarządzeń, któreoy „maie,szy 
ły import do Eciski, szczególnie iakich arty- | 
kułów, bez k'5rych można się obejść. Wpraw- | 
dzie cały szereg traktatów między Polską a! 
obecnemi państyami zmusza rynek polski do 


wali się redynie po to, by później sprzedać 
po dobrej cenie otrzymane zaświ: łozenia, W 
Gdańsku istaiair nawet czarna gielda, na któ 
rej codziennie usłanawiano kursy na zezwc'e- 
nia pizywozowe do Polski wag mów pi prze, 
ryżu lub romaaańcz. 

Obecnie zajwowadzona ma hyż seiekcja im- 
porterów. luipozłer będzie się musial legity- 
imować księgami handlowemi, a © ganizacje 


sprowadzania różnych przedmictów luksv- | społeczno -gospodarcze, dzielące między swo- 
sowych, lecz n.cżna je ściśle kontrolować i| ich członków kontyngenty, będą odpowiedzial 
dokładmie kwalifikować firmy i osoby ubie- | ne wobec władz za prawdziwy polział : de 
gajęce się o prawo przywozu. bór firm. Prócz tego władze bela  wszelkiem:. 

Dotychczasowa praktyka wykazała, Że w | drogami dążyły do ograniczenia importu przed 
wielu wypadkach wydawano zezwolenia na | mioiów zbytkowych. 


Ch in i i arszawie 
amberlin i Lewin w W 
(Telefonem od naszego korespondenta). 

W hotelu przyjęli Chamberlin . Jewin 
przedstawicieli prasy na konferercji na któ- 
rej zakomunikowali, że pogode mei 
dobrą w czasie, jazdy, po stronie czeskicj mic- 
li deszcz, natomiast po stronie polskiej nogo- 
dę. Na pytanie jakie mają obecnie życzeai», od 
powiedzieli, że chcą pojechać  inkna jprędzej 
do Ameryki. Z Warszawy wyjeżdżają lotnicy 
do Zurychu a stamtąd do Lucerny gdzie ma- 
ją się spotkać z żonami. z któremi wracają 
do Ameryki. Na pytanie dziennikarzy amery- 
kańskich co mają depeszować do Ameryki. 
oświadczyli: proszę depeszować, że chcemy 
jaknajprędzej przyjechać. 


Warszawa, 27 6 Sin. Dziś o godzinie 3.20 
= popol przyjechali do Warszawy samolotem 
lotnicy amerykańscy Chamberlin i Lewin. — 
Tiun, który oczekiwał przybycia loln'ków za- 
chowywał się tak burzliwie, że poiicja nie by- 
ła w sianie utrzymać porządku. Powstał chaos 
"w czasie którego Chamberlin zoslał porvany 
przez kilku dziennikarzy i odwieziony do Ho- 
telu Europejskiego. Natomiast Lewin 1y 
oderwany od Chamberlina i znając jedynie 
język angielski, nie mógł się z nikim por>zu 
mieć. Mfopiero później przybył samochodem i 
sekretarz poselstwa amerykańskiego, który 
odwiózi Lewina do Hotelu Europejskiego. | 


ukrywa Daudet? 


go przyjaciele — wcale nie myśli. Organ ro- 
jalistów ogłasza dziś arlykuł podpisany przez 
L. Daudeta. Dyrektor gabinetu ministra Sar- 
raut, Renard oświadczył  przedstawicielowi 
„Malina. że twierdzenie rojalistów, o zajęri 
w krytycznej chwili wszystkich lin} telefori- 
cznych przez ministerstwo spraw  wewnętrz- 
nych jest absohitnie nieprawdziwe. 


Gdzie sie 


Paryż, 27 6. PAT. Według pisn dzisiej. | 
szych, w kołach zbliżonych do „Aciivon Fran | 
eaise" oświadczają, że Daudet spzilził wczoraj- | 
szy poranek w towarzystwie Maur. ala nieda- | 
leko Paryża i że znajduje się cn w zupetr:em i 
bezpieczeństwie. Policja bezpieczeńsiwa zarzą- 


dziła wszielkie możliwe kroki ceien uniernn- 
żdziwienia Daudelowi i Deleslrowi przekiocze 
nie granicy, o czem on, — jak utlrzymuju je 


Transiordanja -- piezawisłem państwem? 


lord Plumer będzie piastował obuk tego urzę- 
du także i stanowisko posła angielskiego u emi 
ra fransjordanji Abdula, 


Londyn. 27 6. PAT. „Daily Exp *ss' donosi 
z Jerozolimy, że Transjordanja ma być zamie 
niona na psńsiwo niezawisłe i ma otrzymać 
konstytucję. Angielski komisarz Palestyny 


przywóz różnych towarów osobom. ttór: ti- | 


gd mi towaiemi nie handlowaly, - instalc- , P : ; We 
gdy tenm a i 3 ' Obecny był również naczelny rabin angielski Dr 


Marszałek Filtudski wyjechał do Krakowa 


(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa, 27 6. Sin. Dziś wyjechał Jo Xra 
kowa prezes rady ministrów marszałek Józef 
Piłsudski w towarzystwie pułkownika Prysto - 


"PER tetrdski w Palestine 


Bruksela, 27. 6 ŻAT. Międzynarodowy kongres 
PEN-klubów. który się odbył tu pod przewodnie» 
twem znakomilego pisarza angielskiego Golswor- 
thy, zakończył swoje obrady. Na końcowem po- 
siedzeniu została przyjęla m. in. rezolucja, wyra- 
żująca życzenie, aby w najbliższym czasie utwo- 
rzony został PEN:klub hebrajski w Palestynie. 


(00-lecie uniwersytetu Iondyśckiego 


Profesor Weizmann reprezentuje 
uniwersytet jerozolimski 
Londyn, 27. 6 ŻAT. Odbywają się tu uroczysto- 
ści jubileuszowe z okazji 100-lecia uuiwersytetu 
lordyńskiego. W uroczystości biorą udział przed- 
stawiciele wszystkich uniwersytetów z całego 
świata oraz angielska para krółewska. Uniwer- 
sytet hebrajski w Jerozolimie reprezentowany jest 

przez prof. Weizmanna. 


dtwarcie sonferencii sion stów angielskich 


Londyn. 27. 6 ŻAT. Nastąpiło tu otwarcie 28 
dorocznej konferencji federacji sjonistycznej w 
Anglji Mowę powitaln; wygłosił prof. Weizmann 


Herz. Na porządku dziennym znajduje się m in 
sprawa reorganizacji federacji sjonistycznej w 
Anglji. 


Zjazd Histadruth Haowdim 


Tel Awiw, 27. 6 ZAT. Nastąpiło tu otwarcie 
dorocznego zjazdu organizacji robotniczej Hista- 
druth Haowdim. W zjeździe bierze udział 201 dele- 
galów zewszystkieh części kraju. Najliczniej re- 
prezentowana jest grupa Achduth Flaawoda (108 
delegatów), potem Hapoel Hacair (54 delegatów). 


Uroczyste trsteriecie p: mika ka mi 
poleglych żełnierzy w Berlinie 


Berlin. 27. 6. ŻAT. Nastąpiło tu dziś uro- 
czyste odsłonięcie pommka na cmentarzu Ży- 
dowskim w Weissensee ku czci 3.500 pole- 
głych członków gminy żydowskiej w Berlinię 
w czasie wojny światowej. Obecny był przed 
stawiciel rządu w osobie szefa Reichswehry 
gen. Hey'ego. Wśród zebranej publiczności o-. 
becna była znaczna liczba byłych żydow- 
skich żołnierzy linjowych. Przebieg uroczysto- 
ści był bardzo imponujący. Wygłosił między 
innymi przemówienie rabin Baeck, oraz pre» 
zes gminy żydowskiej w Berlinie Wolf, Po 
odśpiewaniu modlitwy „kadisz* wojskowa or 
kiestra odegrała marsz żałobny. 


Trocki i Ginow'ew osietecnie wybtarzeni z 


Moskwa, 27 6. PAT. Oddawna oczekiwany 
cios przeciw przywódcom opozycji obecnie 
nastąpił. Komisja kontrolna stronnictwa, po- 
stanowiła przedłożyć plenum cext-alnego ko- 
mitetu partyjnego, który zbierze się prawdo- 
podobnie w połowie lipca, wniosek o wykiń- 
czenie Zinowjewa i'Trockiego z komitetu cen 
tralnego. Zatwierdzenie tej uchwały przez ple 


num jest pewne i ma tylko formalne znacze- 


Ryu nawiązał rokowania 2 Białogrodem 


Białogród, 27 6. PAT. W kołach  ninister- 
stwa spraw zagranicznych słychać. że rokowa 
nia między Rzymem a Białog odem w spra- 
wie załatwienia spornych kwestji zostały już 
podjele.. 


Abanja godzi się na kompromis 


Białogród, 27 6. PAT. Rząd jugosłowiański 
został wczoraj urzędowo poinforiuowany, że 
rząd albański przyjął warunki r "rstw ce- 
lem załagodzenia konfliktu z Jugoslaw ją. 
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Pożyczka a 


| 
Wiadomość o zerwaniu rokowań pożyczko- | 
wych uderzyła onegdaj, jak groza z Uma” 


nieba. Wszak już od dwóch miesięcy uma- 
enjano nas w przekonaniu, że pożyczka „est 
w zaswłżie zadecydowaną i pewuą a wypłatę 
ej przewlekają tylko jeszcze szczegó*y pod- 
ragdne. Ta powszechna wiara w uzyskanie 
późyczki znalazła też swój wyra» w całe 
żysiu ekonomicznem kraju i w znacznej mmie- 
rzą ożywienie działalnści gospodarczej, spadek 

y procentowej, zwyżka kursów akcyj itd. 
ek się na założeniu, że pożyczka jest ia 
kiem dokonanym. Nietylko zreszię w kraju 
lecz i zagranicą podzielono ię wiarą I dzięki 
tej korzystułejszej ocenie naszego położenia 
gospodarczego udzielono nam w osiatnich mie 
siącach dość znacznych kredytów  pienięż- 
nych i towarowych, Przy tak pogodnic uklada 
jących się horoskopach na przyszłość ' nagle 
zerwanie rokowań pożyczkowych musiało isto 
tnie podziałać jak zimny tusz, studzący wszyst 
kie rozgorączkowane nadzieje. 

Rząd coprawda pospieszył zaraz z wyjaśnie- | 
niem, że poprzednia wiadomość była przesa- 
dzoną i że o zerwaniu rokowań nie może być 
mowy. Wyjaśnienie ta jednak nie jest tego 
rodzaju, by mogło zatrzeć wrażenie wywołane 
wiadomością o rozbiciu się rokowań, Zarów- 
no bowiem znaczny spadek kursów w piątek 
i sobotę, jak też i nieoficjalnie podawane przy 
czyny zerwania rokowań świadczą o» tem, że 
jeśli nawet nie nastąpiło zerwanie to przynaj- 
mniej przerwanie ich na okres kilkumiesięcz- 
ny a w obecnej chwili dość 
obojętną. 

Fog wygląda bowiem obecna nasza sytua- 
eja? 

. Najważniejszym wypadkiem, wywołującym 
też najwięcej komentarzy jest załamanie się 
bilansu handlowego począwszy od kwietnia 
br. Jak wiadomo, od półtorą roku - mieliżniy 
bilans handlowy czynny, przyczem nadwyżka 
wywozu wynosiła początkowa około 10 miljo- 
nów dolarów miesięcznie, a ostatnio około 5 
mśljonów dolarów miesięcznie. Od puczątku 
bieżącego roku — nadwyżka ta poczęia się 
gwałtownie zmniejszać, wynosząc zaledwie po 
„klika miljońów złotych w złocie, aż nagle w 
kwietniu okazał się znaczny defiiyt, wynoszą 
cy przeszło 5 miljonów dolarów, który w kwie 
tniu powiększył się do 10-ciu mijonów do 
larów. Fakt ten sam przez się nie jest jeszcza 
kadastrofalnyn, gdyż bierność bilansu ban- 
dlowego jest obecnie objawem bsidzo powsz: 


różnica ta jest 
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bilans handlowy 
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chnym | np. w Niemczech wynosi deficyt han 
dlowv nawet więcej niż 50 miijonów dolarów 
miesięcznie. Niestety jednak różnica iczy w 
lcm, że inne państwa o biernym bilansi” mają 
jeszcze inne Żródła dochodów z zagranicy, któ 
iemi pokrywają manko obrotu 'owatcw :go, 
podczas gdy u nas jedyną rezerwą na ten wy 
padek jest tylko zapas walutowy Banku Pwl- 
skiego. Deficytu bilansu handlowego w osta- 
tnich miesiacach przed źniwami można się 
było u nas napewno spodziewać ze wzg!edu 
na ogołocenie kraju z zapasów zbożowych, do 
czego nieopatrznie rząd dopuścił po żniwach 
zeszłorocznych. Wszak właśnie w maju b. r 
wzrósł przywóz artykułów spożywczych” , 20 
miljonów złotych w zł. i o tę właśnie kwotę 
zwiększył się też deficyt bilansu handlowego. 


Nietylko zresztą z tego powodu należało 
oczekiwać deficytu bilansu handlowego. Jeśli 
bowiem śledzić będziemy odnośne cyfry w o 
statnich kilkunastu miesiącach, to skonstatuje- 
my, że wywóz nasz mniejwięcej utrzymuje 
się na stałym poziomie około 120  miljonów 
złotych w złocie, gdy natomiast przywóz sta 
le i systematycznie wzrastał. Proces ten przy 
najmniej adnośnie do wzrostu przywozu jest 
zrozumiały i konieczny. Można było bowiem 
ostatęcznie przez kilka miesięcy zgnieść nasz 
przywóz do sumy około ł0-ciu do t2-tu mil- 
jonów dołarów, ale utrzymanie wo na tak ni- 
skim poziomie przez dłuższy czas było rze- 
czą z góry wykluczoną, Wszak w miarę po- 
prawiania się sytuacji gospodarcze, coraz tra 
dniej jest usprawiedliwić wobec zagranicz- 
nych kontrahentów tak rygorystyczne ograni 
czenie przywozu. Zresztą i sama poprawa po 
łożenia gospodarczego pociąga za sobą zw.2- 
kszony przywóz surowców, maszyn itd. Tak 
więc wzrost przywozu był koniecznością, na 


którą niejednokrotnie zwracaliśmy uwagę. 
Chcąc zrównoważyć ten wzrost przywozu 


można było iedynie dążyć do odpowiedniego 
wzrostu wywozu. Pewne postępy w tym kie 
runku istotgie możemy skonstatować, jednak 
że do poważniejszego rozwinięcia naszego 
eksportu brak nam jeszcze obecnie zbyt wis- 
lu rzeczy i przed gruntowną przebudową na- 
szego Życia gospodarczego o tem myśleć nie 
możemy. 

Wobec takich horoskopów bilansu handlo- 
wego tem konieczniejszą była większa poży- 
czka zagraniczna, któraby umożliwiła nam 
przetrzymanie ciężkiego okresu przejściowego 
i podmurowanie fundamentów stabilizacji na- 
szej waluty. Tę właśnie rolę miała spełnić po 
życzka amerykańska, pomyślana, jako klucz 


w 
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do dalszych pożyczek inwestycyjnych. Nieuży 
skanie obecnie tej pożyczki, a choćby tyłka 
przewłoka kiłkoiniesięczna stawia nas o tyte 
w trudnej sytuacji, że najprawdopodobniej ie- 
szcze 2 lub 3 najbliższe miesiące przyniosą ró 
wnież deficyt bilansu handlowego i że deficyt 
ten może spowodować poważniejszy odpływ, 
walut z Banku Polskiego. Następstwem tego 
musiałoby być ograniczenie kredytu a ewen- 
tualnie także podniesienie stopy procentowej, 
co oczywiście musiałoby nader ujemnie wpły, 
nąć na życie gospodarcze. 

Niestety rząd otaczał swe rokowania pO» 
życzkowe zupełną tajemnicą, tak iż o powo- 
dach obecnej zwłoki niczego pewnego wie- 
dzieć nie możemy. Jeżeli trudności wynikają 
ze zbyt wygórowanych warunków, stawia- 
nych przez konsorcjum amerykańskie, to sta= 
nowisko naszego rządu trzebaby  zaaprobo- 
wać, gdyż pożyczka zaciągnięta na lichwiar- 
skich warunkach nie wieleby nam przyniosła 
korzyści. Jeżeli jednak przyczyną  przewłoki 
miałaby być kwestja zastawu ceł, obserwato- 
rów w B. Połskim i wogóle kwestie prestiżu, 
to upór rządu świadczyłby o zbyt małem zro 
zumieniu tak psychologji mas, jak i grożących 
niebezpieczeństw gospodarczych. Rząd zapo- 
wiedział szczegółowszy komunikat o stanie 
sprawy pożyczkowej. Może komunikat ten wy 
jaśni, czy stanowisko rządu było słuszn: l od- 
powiednie do wymogów chwili? Dr. BEDĘ 
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Radu Naczelna Zjednoczenia Związków żyd. 
Inwalidów i sier. wojen. Rzeczypospolitej Polskiej r 
odbędzie narady w Krakowie w dniach 2 i 3 lipca 
br. Wezmą w nich udział delegaci ze wszystkich» 
Związków żydowskich inwalidów całej Połski. O- 
brady będą dotyczyły przeważnie spraw  zaopa- 
trzeniowych, koncesyjnych, organizacyjnych, jako- 
też i między innemi — sprawy zatwierdzenia 0-4 
dezwy do społeczeństwa Żydowskiego celem pie- 
sienią pomocy żyd. ofiarom wojen. mającej byś 
wydanej w najbliższym czasie przez Koło żydow= 
skie w Sejmie i Senacie. 


Po kilkuletnich i bardzo uciążliwych staraniach 1 
uzyskało wreszcie Zjednoczenie Związków żyd. 
inwal. wdów i sier. wojen. R. P. dwie hurtownia 
tytoniowe a to w Kulikowie i Tłustem, na skutek 
decyzji p. Ministra Skarbu z dnia 25 maja br. 
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Prote; Żyda ze skattem Torgi 


Były prezydent banku państwowego w Tu 
ryngji Loeb zaskarżył: —- jak już o iem swe- 
go czasu donieśliśmy — turyngski skarb pań- 
stwa o odszkodowanie, Loeb był do paździer- 
nika 1924 r. prezydentem banku państwowe- 
go. W lutym 1024, po wyborach do sejmu, 
przywódca |uryngskich nacjonalistów, osła - 
wiony Dr Dinter, atakował bardzo ostro 1ząd 
turyngski, żądając usunięcia Loeba ze stano 
wiska jaka Żydą. Minister finansów Dr Stol- 
ze, ponieważ nie solidaryzował się z atakami 
Dintera, podał się do dymisji, a jego nasiępca 
Kidsschnet w ten sposób zaczął traktowac Loe 
ba. że tenże musiał się podać do dymisji. O- 
becnie zaskarżył Loeb skarb państwa 6 wy- 
płatę pensji za październik, listopad i gru 
dzień 1924 r. oraz o wypłatę odszkodowania 
z powodu zmuszenia go do dymisji. Na roz- 
prawie wyszły na jaw fakty, rzucające dużo 
światła na tę nagonkę na Żyda. I tak obie- 
cywana . urzędnikom podwyżkę pensji, o ile 
dostarczą niafęrjału obciążającego przeciwka 
Loehowi. Cały ten materjal trzymany byl 
przed Loehem w tajemnicy, chociaż Loeb | 


ROZMAITOSCI ZE SWIATA. 


jeszcze wtenczas prezydentem, a więc przeła- 
żonym, swoich urzędników, 
Wyrok zapadnie dnia 3 lipca. 


Cosan Doyle żegnasię zSherlockiem Holmesem 


(i) Niedawno wydał Conan Doyle książkę pt. 
„The Case Book of Sherlock Holmes“. W książce 
lej żegna się ostatecznie autor ze swoim bohate- 
rem, którego stworzył przed czterdziestu kilku 
laty Autor nie chce, by jego energja skoncentro- 
waną została tylko w jednym typie, Doyle doduje 
przytem następujące słowa: „Obawiam się, że pa- 
na Sherlokowi Holmesowi może się przydarzyć to, 
co się przydarza tenorom, którzy przeżyli swój 
czas, a mimo. wszystko, nie mogą się oprzeć po- 
kusie, by wciąż kłaniać się przed publicznością. 
Nie, to jest niemożliwem, Sherlock Holmes musi 
podzielić los wszystkich ludzi śmiertelnych". 


Sowiecki panteon 

'(-1) Znakomity rosyjski lekarz I uczony, Bechie- 
rew proponuje założenie w dziesiątą rocznicę po- 
wstania sowiejów — rosyjskiego panteonu. Ma to 
być zbiór mózgów najwybitniejszych osobistości 
Rosji, Bechterew badał swego czasu mózg chemi- 
ka Mendeljewa, oraz ogłosił porównawcze stu- 
djum między mózgiem Lenina a mózgiem muzy- 
ka Rubinsteina, hy wykazać lokalizację tak reto- 
rycznych jakoleż i muzykalnych uzdolnień. Bechle- 
rew żąda, wydania, ustawy, mocą którcj mózgi wy: 
hiinych ludzi mają być przekazane lemu panteono- 


-tadfia ało broń omeciw odyłeśi 


Niemki pragną również mięć t. zw. „euro 
wajęską figure", lecz nie chca neioka sie w 


tym celu do połykania soliterów i innych tra 
jących środków na schudnięcie. Grono przzto | 
z pań z highlifu berlińskiego wynajęło duży, 
dom, zasobnie umeblowany , i codziennie spę 
dza w nim kilka godzin na starannem za- 
miataniu pokojów, odkurzaniu kKczeseł i sto- 
łów, froterowaniu posadzek etc, Cwiczenia te ` 
okazują wprawdzie zbawienny wpływ na ich 
tusze, słusznie jednak zadaje jedno z viam nie 
mieckich pytanie: czemu panie owe nie po- 
święcają swojego czasu, energji i tłuszczu 
nadmiernego na utrzymywańie we wzorowej 
czystości. własnych mieszkań, któremi mus 
opiekować się służba?... 


Nawy zawéd : siedzenie w wiezieniu 


Istnieje on w dzisiejszej Rosji a powstał w 
związku z fabrycznem prawodawstweni sowie 
ckiem, czyniącem inżynierów odpowiedzialny 
mi za wypadki nieszczęśliwe,  przytrafiające 
się robolnikom w czasie pracy, Ponieważ wła 
ściwy kierownik techniczny jest osobą uiczpę 
dna, nie mogącą bez dotkliwych strat i szkód 
dla przemysłu odsiadywać kary w więzienfu 
przeto każda fabryka rosyjska posiedu dziś 
„odpowiedzialnego“ inżyniera, który za skrom 
nem wynagrodzeniem zgadza się być kuzlers 
ofiarnym sprawiedliwości bolszewickiej i spę 
dzać pewną część swojego życia w aiesźcie za 
rudz  srzerhv. 


Str. 4 


Ho, bo, co len sojusz w sobie kryje! — Nie 
Rybarski odsłania tajemnicę, leez pociesza 
ważne plany, lecz poważne szanse. 


Chjena zalewa się nadal rzewnemi łzanai z 
powodu utraty stołecznej Rady miejskiej. 

„Rzeczpospolita wygraża się: 

Opozycja (scil. KOPS-a) musi być czynną. 
Przyjdzie jej nieraz bronić interesu ludności 

° polskiej i chrześcijańskiej. Sojusz żydowsko- 
socjalistyczny nie jest napewno płatoniczńy:n, 
ałe będzie miał na celu realizowanie intere- 
sów, które te dwa żywioły reprezentują. 

Spółka żydowsko socjalistyczna ma tę do- 
brą stronę, że wreszcie otworzy oczy całemu 
społeczeństwu, a więc i tym, którzy głosowali 
ma PPS na niebezpieczeństwa, grożące stoli- 
cy i całemu krajowi z tego paktu. 

P. Iza Moszczeńska spadła niestety z wyży 
my swoich „teoretycznych“ rozważań w „Ku- 
ujerze Warszawskim“ i zastanawia się nad 
łęczącą endeków kwestją: 

Co ich (scil. socjalistów, piłsudczyków i 
„zycżów ) Meie? co było ich wspólnem ha- 
“a gdy szi po mandaty radzieckie? Jakie 

im cełe i na jakie ich drogi za- 
| wiodąt To było i jest dotąd niewiadomem x, 
ma które żaden z nich pozytywnej odpowiedzi 
dać nie może. Może być tylko odpowiedź ne- 
Sjatywna: wspólna, jednomyślna nienawiść 
Przeciw najliczniejszemu klubowi polskiemu, 
stojącemu na straży polskiego charaktern sto- 

Nie, proszę panii Nie nienawiść przeciw stró 

Dewi połskości, tylko nienawiść przeciw 
umiłecji. Jedno nie jest równoznaczne z 
Lu, proszę pani! 

Prof. Rybarski ujmuje w „Dwugroszówce” 
| eollem „głębiej”. Jego zdaniem, w pakcie 
Warszawskim chodzi o to, 
by ideę państwa narodowego 
państwa narodowości. 

Kaki był, zdaniem cytowanego 
Saly, sens „przewrotu majowego... 

„ le pocieszmy się: 

g Ze tego rodzaju rządy na dłuższą metę są 

` młemożliwością w Polsce, wto niema powodu 


dru- 


zastąpić ideą 


profesora, 


z z eeen e 
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kaleidoskopie prasy 


wiadome „x“ pani Izy Moszczeńsziej, — Pral. 
się. — Osisinia stawka bankrutów. — Niepo- 
— Wspomnienia z przed wojny. — 


wątpić. 

„Nasz Przegląd“ w ten sposób charakteryzu- 
je „ostatnia slawke bankrutów”, „tj. znany 
chjeński prejekt reformy ordynacji wybor 
czej do sejmu i senalu: 

Nie trzeba tracić wiele słów, aby dowieść, 
że pod kątem sprawiedłiwości, prawa i in- 
teresów państwowych projeki ten jest wprost 
zamachowym. Inoplemnieńcom ordynarnie, bez 
ceremonji odbiera się przyznaną im przez Kon 
stytucję równość wyborczą. 

Przeciw temu projektowi oświadczył się tak 
„Głos Prawdy“, jak i“, „Robotnik“. Lecz co 
myśli — rząd? Pogłoski o zamiarach rządu — 
udzielenie prawa głosowania wojsku i doli- 
czenie niegłosujących do partji rządowej(!!) —- 
są zupełnie fanstastyczne. 

Pomijając te plany niepoważne, o których 
się zapewne mówi tylko dla doprowadzenia 
do absurdu uroszczeń endeckich, obóz majowy 
ma jaknajlepsze szanse i przy teraźniejszej 
ordynacji. Wybory do rad miejskich wykaza- 
ly, że radykalizm mieszczański doskonale się 
w Połsce rozwija. Trzeba więc tyłko umieć się 
porozumieć z socjalizmem polskim i demokra- 
cja mniejszościową. Pód tym względem, kon- 
solidacja w warszawskiej Radzie miejskiej 
może być zachętą do prób na większą skałę 
i pogrzebać endeckie sny o polędze, możliwe 
tylko w drodze faktycznego pogwałcenia Kon- 
stytucji. 

W, łódzkim „Głosie Polskim“ drukuje prof. 
Baudouin de Courtenay rozmowę z Piłsed- 
skim z roku 1909. w Zakopanem. Piłsudski 
przewidział wówczas dokładnie rozwój Wy- 
padków o kilkanaście lat naprzód. Co do 
idei legjonów, przypomina autor: 

Tu należy wspomnieć, że jednym z pierw- 

szych, w których głowie zrodziła się myśl 

formowania w Galicji legjonów polskich prze 
ciw Rosji, był Wihtelm Fclćman. 
° ©) 
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= OPERA KATOWICKA, zjeżdżająca na wystę- 
Krakowa w pełnym składzie wybitnych so- 
bs chórów, orkiestry i baletu, daje na inaugu- 
m<cyjna przedstawienie w sobotę, 20 lipca „Hal- 
, „ mieśmiertelny utwór St. Moniuszki, w niedzie 
bę zaś tj. 3 lipca wieczorem operę znanego i cenio- 
nego „kompozytora Bolesława Wallek Walcwskie- 
go „Pomstę Jontkową". Nadto w niedzielę, 3 lip- 
ea wystawiony będzie popołudniu, po cenach zni- 
ze „Straszny Dwór“, melodyjna opera Moniu- 
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— BEN ALI POZOSTAJE NADAL W KRA- 
ROWIE i rozpoczyna szereg przedstawień w tea- 
beze Operetka „Nowości“ Rajska 12 od dnia 28 bm. 
Pe o godz. 8'30 wieczór. 


— 0 7 
REPERTUARY TEATRÓW KRAKOWSKICE 
EEATR MIEJSKI IM. J SŁOWACKIEGO 

! l (pocz. o godz. 730 wiecz.) 


Wtorek: „Balladyna“ (Uroczyste przedstawienie 
w dniu: złożenia Zwłok Jul. Słowackiego na Wa- 
welu). 

Środa: pop. g. 3 „Książę Niezłomny'; wieczór 
„Balladyna“. 


LETNI TEATR ŻYDOWSKI 
(w ogrodzie Hotelu Londyńskiego) 


Wtorek: „U progu szczęścia”. 
Środa: „Ciocia ze Lwowa“. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW 


WANDA: „Trędowata'. 
WARSZAWA: „Dziki człowiek“. 


P H 


UCIECHA: „Sekretarka pana szefa“ (Zongler 
miłości). 

BAGATELA: „Ubóstwiany Sfinks“ (godzina zwy 
cięstwa). 

SZTUKA: „Valencja* (Klejnot primadonny, 
z Xeniq Desni). 

NOWOŚCI: „Kurjer carski". 


PROMIEŃ: „Czerwony błazen“. 


—— 
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Program stacyj radjofonicznych 
Wtorek 28 czerwca. 


Kraków. (422 m) i2. Uroczystości ku czci J. Sło 
wackiego na Wawelu. 17.15. Transmisja z Poznania 
(O Słowackim). 18:10—19. Francuski odczyt „O Sło 
wackim*, wygł. prof. Hammela. 19—19.25. Udczyt 
Pt. „Nasi milusińscy", wygł. p. Z. Glińska-Stachowa. 
19.30. Odczyt pt. „O jutrzejszem zaćmieniu słońca“, 
wygl. Prof. Dr. J. Gadomski. 20—20.15. Przerwa, 
komunikaty. 20.15. Wieczór: ku czci J. Słowackiego 
w Starym Teatrze (pp. Dygas, Mokrzycka, J. Ko 
tarbiński i i.) 22. Transmisja z Warszawy. 

Warszawa. (111i m) 12 i 20.15. Transmisja z 
Krakowa. 22. Komunikaty, 22.30—23.30. Muzyka ta- 
neczną. 

Poznań. (273 m) 17.15. Odczyty ku czci Słowac- 
kiego, 20.15—22,15. Koncert, 22.30. Muzyka tanecz- 
na. - 
Wiedeń. (517,2 m): 1l i 16. Koncerty (m. i. Cho- 
pin). 17.10 i 18810. Godziny dla: dzieci i dla matek, 
20.05. Wieczór pieśni i tańców wiedeńskich. s 

Berlin. (483,9 m) 17 i 20. Koncerty. 

Frankfurt n/M. (428,6 m) 16.30—17.45. Muzyka o- 
perowa. 

Wrociaw. (322,6 m) 20. 
dramat G. Hauptmanna. 

Monachjum. (535,7 m) 20.05. „Wesele Figara“, o- 
pera Mozarta. 


Wesoły kącik 


— Czy wiesz, dlaczego zwłoki Słowackiego zo- 
stały sprowadzone drogą morską, a nie lądową? 

— ? 

— Bo Czechosłowacja nie zgodziła się na prze- 
wiezienie zwłok przez jej terytorjum. 

— ? 

— Bo poeta nazywał się Słowacki, a nie Czecho- 
słowacki. 


„Fukrmaun  Henschłl", 


— KOŁO ŻYD. PRAC. UMYSL. „AWODAH* 
(Dietla 105) dziś o godz. 8 wiecz. wygłosi tow. 
Liebeskind referat n. t. „Kartezjusz twórca wiedzy 
nowoczesnej”. Wstęp wolny! Goście mile widziani! 
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„Mój wielki kolega Briafid* 


Tak nazwał Brianda Poincare na śŚniada- 
niu, które AMA ański klub w Paryżu urzą- 
żullera, rektora uniwersy- 
tetu WA bawiącego w Paryżu. Francja 
i lud francuski niezmiernie będą się cieszyć, 
jeśli między Ameryką i Francją stanie pakt 
wieczystej przyjaźni. Pakt ten żyje już w dus 
szach narodów, ale teraz musi być ujęty. w ra= 
mach ścisłego układu. 


Japońska piata międzynarodwka 


Przywódca japońskiej socjalnej demokracji 
Suejiro Yoshikawa prowadzi w Japonji bara - 
dzo silna propagandę za utworzeniem — pig- 
tej międzynarodówki. Druga międzynarodów< 
ka zbankrutowała podczas wielkiej wonyi 
światowej, ale trzecia międzynarodówka jest 
taksamo niewystarczająca, albowiem nie ma 
należytego programu dla wyzwolenia wszyst - 
kich ras. Takeż Liga Narodów nie może do: 
prowadzić do celu, albowiem rasa biała od- 
grywa w niei główna rolę. Dlatego tylko Japo- 
nja i Chiny, połączone z innemi kołorowemit - 
rasami uciskanemi przez białych pozostają- 
cych w mniejszości, powinny stworzyć piątą 
międzynarodówkę z jedynem hasłem: „Polity= 
ka otwartych drzwi dla wszystkich narodów i 
ras! Równe możliwości dla wszystkich i swo- 
bodna wymiana dóbr światowych!” 

Ciekawą jest rzeczą, że oficjalny przedstawi 
ciel Japonji na międzynarodowej konferen - 
cji w Genewie żądał iego samego, „broniąc 
równomiernego rozdziału produktów i surow 
'ców, zniesienia wszelkich ograniczeń celny ch 
i zakazów imigracji i pobytu dla rasy żółtej , 
na terytorjach zamieszkiwanych przez rasę 
białą. W rzeczywistości zaś Japonja uprawia 
system wysokich ceł ochronnych, ceł na naj- 
konieczniejsze środki żywności, oraz politykę 
ekslerminacyjną skierowaną nietylko przecjw 
białym, ale przeciw żółtym braciom chińskimi 
Ta wygląda teorja, a tak praktyka japon- 
ska. 


W sprawie dnia tonerów zagraniczny 


Ministerstwo Skarbu, Departament Ceł, za- 


rządziło, że przesyłki zagraniczne, przy któ-. 
rych załatwienie formalności celnych poruczo- 
'ho spedytorom, muszą być cedowane przez od- 
biorce towaru na tę firmę, której poruczono 
załatwienie fdtfhalności celnych. Cesja musi 
być podpisaną przez vdbiorcę towaru -oraz 
przez cesję przyjmującego, a Własnoręczność 
obu podpisów stwierdza Urząd celny. Należy- 
tość stemplowa wynosi zł. 5 od cesji. 

W związku z tem zarządzeniem, które znów 
godzi w importera i nakłada nowe podatki we 
formie należytości stemplowej zł. 5 od przesył- 
ki, wyjaśniamy, że konieczność przedłożenia 
cesji odpada, jeżeli przesyłka zagraniczna na- 
dejdzie pod adresem firmy spedycyjnej, upra- 
wnionej na mocy koncesji Ministerstwa Skar- 
bu do załatwiania formalności celnych. Prze- 
syłki zagraniczne, nadchodzące pod d@rtsem 
kupców oraz firm spedytorskich, które nie po- 
siadają wspomnianej koncesji do załatwiania 
formalności celnych, muszą być zaopatrzone 
stemplowaną koucesją, opiewającą na jedna z 
firm  spędytorskich, które uprawnienie takie 
posiądają. 

W interesie kupiectwa leży przeto kierowa- 
nie przesyłek zagranicznych wprost na adres 
koncesjonowanych firm spedytorskich, .gdyż 
tyłko w ten sposób możliwem jest uchronić się 
od należytości stemplowych. 

Do załatwiania formalności celnych przy U- 
rzędzie celnym w Krakowie uprawnione są na 
mocy koncesji Ministerstwa Skarbu następu- 
jące firmy spedycyjne: S. Flaumenhaft, Biuro 
Spedycyjno-Komisowe, Gołdfluss i Ska, Przed- 
siębiorstwo Spedycyjno-Komisowe, C. Hart- 
wig, Tow. Akc., „Komercja*, Właściciel Ignacy. 
Ungar, Krakowskie Składy Wolnocelne, Lan- 
ger i Nadel, Józ. J. Leinkauf S. A., H. Mendel- 
sohn, „Polski Lioyd* S. A, „Pronta“, Tow. 
Przewozowe, Schenker i Ska, S. A, Wolny 
Dom Składowy S. A. 
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Triumf Ducha 


Przeg długie wieki plączą się dzieje społe- 
czeństw w chaotyczny, tajemniczy węzeł za- 
gadki, którą potem jedna chwilą błyskawicą 
$aanowidaenia rozcina, przeświętla, porządku- 
de. Qto wieje ponad szarymi rozłogami powsąe 
<dmiości, w której „rzęczywistość skrzeczy“, 
Maebh wieczności, niosąc na swych skrzydłach 
„arkę przymierza między dawnymi, a nowymi 
dąty*. Jakby prąd wichru oczyszczającego Toz- 
„gromił skłębione kolisko chmurne, a promień 
słonecznego złota rozświecił zamglone hory- 
"zonty.. 

Wytężmy myśli Między chochalą przygry- 
wka w takt tańca bezpłodnych omamięń i pa- 
waliżujących wolę do czynu obłędnych tęsknot, 
a dzisiejszym momentem... grały armaty, bijąc 
iw zakrzepły bezwładem kadłub ziemi huraga- 
mem ognia i żelaza. I nawrót żali życia rzucił z 
gdmętów niewoli na stały ląd wolności naród, 
zgnębiony osamotnięniem, osaczony przemocą, 
żywcem rozdarty na trzy części, „przybite do 
trzech tronôw, jak do trzech szubienic“. My, 
którzy byliśmy świadkami Zmartwychwstania 
państwa, a teraz wrąz z narodem polskim i ca- 
łym światem kulturalnym obchodzimy święto 
sprowadzenia z obczyzny na wolny Wawel 
prochów Tęgo, który niedoścignionem bogat- 
twęem  wszęchtwórczego słowa powiedział 
wszystko, co „pomyśłeć zdoła głowa” i wy- 
czuć serce, my wiemy, że uroczystość ta mie 
fest świętem czcicieli zwiniętej w kułak pięści. 
Dzień ten, którego głębię i wyjątkowość mie- 
rzyć trzeba miarą stuleci, to Święto Ducha, 
wyswołonego z najaawiiszega labiryntu po- 
siomych przetargów, podstępnych śrymarczeń 
4 „potępieńczych swarów*, krzewiących się 
bujnie ba zroszanych obficie potem, krwią i 
łzami nizinach codzienności. 

Stilecie i dzień! Nie gardźmy w takiej 
hwii stowem. którem On tak po mistrzowsku 
%ładał. Pękły tamy, odgradzałące od Żywego 

la murem opotnej pamięci wspomnienia nie 
wne i te dawniejsze. Przypływu uczuć nie 
zamącą grafomańskie, snobistyczne i nieszczere 
wylewy sentymentów, a kiedy opadną fale en 
tuziazmu, użyźniąjące podatną glębę duszy na 
ej, w niejednej muszli na brzeg wyrzuco 
nej znajdziemy drozocenną petłę. I w mys? prze 
powiędni Poety jeszcze raz ze wzmożoną ener 
gh działać zacznie ta „siła fatalna“, która prze 
robi kiedyś „ziadaczów chleba w Aniołów". 

Nie tu młejsce na zobrazowanie twórczości 
Jeljusza Słowackiego. Nam chodzi o symbol 
Ot wkracza triumfałnie wraz ze śmiertelny- 


mi szczątkami w czcigodnę mury  prastaręgo 
Wawelu Duch poety-wizjonera, zwalczanego 
za Życia, ba nawet wyszydzanego przez różne 
zaściankowe koterje, ówczesne „Młode Pol- 
ski" i inne pisma emigracyjne i poznańskie. a 
jeszcze długo po śmierci  nieuznawanego 
przez oficjalne i wpływowe sfery i znaczną 
część krytyki literackiej. Genjusz zwyciężył, a 
teraz cały naród jednego ze swych najwięk- 
szych pieśniarzy — tułaczy (któż zdoła inten- 
sywniej odczuć dostojność też chwili, niż naród 
dwutysłącłetniej tułaczki, tęsknotą, mozołem i 
ofiarą swych najlepszych synów zdążający do 
odzyskania Ojczyzny i wolności?) z czcią naj 
głębszą odprowadza tam, gdzie spoczywają 
królowie, władający wolnęrh ongiś państwem 
— dziś znowu wolnęm. Lecz ten drugi pogrzeb 
po stu bea mała latach, pogrzeb Wieszcza, to 
nie tylko odprowadzanie na wieczny odpoczy 
nek w ziemi ojczystej prochów Zmarłego, to 
świadectwo ciągłego ruchu idei „wiecznego re 
wolucjonisty', który „przemógł śmierć i tru- 
mien głaz zdruzgatał'”, by, jak w „testamencie“ 
wołać z pokolenia w pokolenie: „niech żywi 
nie tracą nadzieji!" 

Nie tylko „Testament“  — cała bezkresna 
twórczość Słowackiego woła ku nam: nie trać 
cie nadziejil Ba kiedy się ogarnie myślą roamia 
ry Dzieła, którę stworzył tęn człowiek wątłe- 


„..Jest fala na wypadków rzece; 

Jeśli się rzuci człowiek, ż nią popłynie 

Aż na Wierzch, w ludzi szczęśiiwych iortecę — 
Lecz jeśli raz się z tą falą ominie, 

To całe jego Życie płynie smętne 

Nędzą i bólem.. W młodości godzinie 

Ja się minąłem..* 


Tak pisał w r. 1837 największy z wieszczów pol 
skich, określając les swój i przeznaczenie wiecz- 
nego po ziemiach obcych twłacza, którego gwiaz- 
da raz ma zawsze z słońcem szczęścia się rozwi- 
nęła i wieść go miała przez ciemne bezdroża tęs- 
kroiy. Słowacki przeczuł swój los, rzec można, 
od dzieciństwa. Modlitwy, w których sławie ofia- 
rował szczęście, wróżby czynione chorowitemu, 
rozmarzonemu dziecku, na które matka odpowie- 
dzieć nie mogła zrezygtowaniem: „Stań się woła 
Bota“, spełniły się dokładnie, co do joty. 

Na czem polegała tragedja wieszcza? Czego mu 
w życiu brakło i co czyniło go nieszczęśliwym? 


ogo—— 


Tragedia tęsknoty 


M di złożenia prochów Słowackiego na Wawelu. 


go zdrowia. obarczony dziedzicznie zarodkamł 
choroby. wychowany w dzieciistwie w atmoe 
sierze nie bardzo sprzyjającej patriotycznym 
uniesieniomi. kiedy się zrozumie, do jakich wy- 
Żyn uczuciowego przeanielenia, patriotycznego 
natchnienia i proroczych. potężnych  mistycz- 
nen! zapamiętaniem i siłą ekspresji, wizyj do- 
szedł ten największy poeta z pośród śŚmiertęl- 
nych i najbardziej ludzki z pośród poetów, któ 
ry jakby w przeczuciu bliskiej śmierci ustokra 
tnii swój rozmach twórczy i rzucał raz po raz 
pod stop$ Narodu skarby wzmożonej pracy, 
ducha, każdem nowem dziełem wzbijając się 
niby po gigantycznych stopniach ku światom 
nadzmysłowym i Bogu, wtedy wierzyć się nur 
si w Człowieka i w to, że mimo wszystko „na 
rody, jak sznur żórawi, płyną w postęp“ — 
pod przewodem takich wybrańców losu. 


Teraz wraca „wydarty ziemi — popiołem”, 


Twórca „Króla Ducha" garstką prochu i kości 
do Ojczyzny, lecz wraca w aureoli męczennika 
i w majestacie zwycięacy. I mimowoli przypo 
mina się fragment z Jęgo wiersza na „sprowa 
dzenie prochów Napoleona“: 


Ale nigdy, o nigdy, choć w ręku 
Miałeś berło, świat i szablę nagą, 
Nigdy, nigdy nie szedłeś śród jęku 

Z tak ogromną bezśmiertnych powagę 
I mocą... i z tak dumnem obliczem, 

Jak dziś, wielki! gdy wracasz tu mezem. 


J. M. Pecina, 


wacki nigdy za bary tak nie szedi jak Mickiewicz. 


Troszczyli się zań krewni, nieliczni zreszią, ale | 7 


wierni przyjaciełe i przedęwszystkiem — kochają- 
ca i poświęcająca się bez granic matka. Brak uzna- 
nia? Tem tłumaczy się wiele a usiłuje się tłuma- 
czyć więcej jeszcze cech peychicznych wieatc 

Prawda, że nie był za życia tem, czem Micki 
ale też z rołi Mickiewicza dobrowolnie aresy 


wał, rzucając bez ogródek społeczeństwu bratnie. 


mu oskarżenie z „Grobu Agamemnona“. Wiedział 
oiae że zwycięstwo jego za grobem  dopierw 
eży. 

Więc jakże określić, jak zgłębić powody siaut- 
ku, wiejącego z wszystkich nieledwie kert jege 
natchnionych poematów? Najbardziej moče skót- 
żymy się do prawdy, jeśli określimy je jako træ 
gedję tęsknoty. 

Kordjan skarży się Bogu, że duszę mu dał sæt 
tną z jednego głazu nieukułą, colu swego nóeświe” 
doma i pełną „jaskółczego niepokoju“, Waszystke 
czego zapragnie, znika wobec przemożnej siły je 


Nie troski materjalne te były, ko z życiem Slo- | drego faktu — dziecinnej, beanadaicjnej i tak BO- 


DA. M. BIENENSTOCK. 


ów w ir twoi 


) (Ciąg dalszy) 


Pomysł wprowadzenia do dramatu wspomnia- 
dwóch postaci żyd vskich Woj RP: 
sposobności pewnego popasu , 
e pi do matki mówiąc o „Ks. Marku". 
Nazywa go wiedy „wspomnieniem jednego popa- 
su“, który niegdyś w Barze z matką odprawiał, 
gózie jak pamięta „mocno się na żyda z końmi 
rozgniewał, a tymczasem przypatrywał się tej 
starej mieścinie, jak gdyby przeczuwał, że po 
dwunastu Jatach ona znów do niego przyjdzie”). 
Owocem tych wspomnień jest prawdopodobnie 1o- 
ktlrość, szopa żydowska w Barze, następnie kar- 
czmarz, rabin i jego córka, z której zrobił cudo- 
twórczą prorokinię, oraz wzmianki o cudach, mo- 
dlitwach i tajemniczych obrzędach rabina, © „ra- 
binowej nocy“, 


Co dęby w puszczach porywa, , 
y znosi, jak namioty — „ 

I całą noc sypie grzmoty, ' i 

Głośne, jak Jehowy słowa? 


44 por Duhanawicz op cit str 228 in 


A dlaczego rabinowa? 


-= — = ~- = 


Bo to są rabinów duchy. 
Nu — i trup się ten modlący, 

Co siedzi wtenczas w bóżnicach — 
Przy wichrze i błyskawicach 

Pod czarnym kahałów dachem 

I z pacierzem i z rejwachem, 

I z płaczem aż do niebiosów, 

I z jękiem, i z rwaniem włosów, 

I z żałobliwemi słowy. 

Modlący się do Jehowy, 

Aby zdjął już z Izraela 
Przekłeństwo. — 


Takie cuda pewno słyszał od chłopów, którzy 
pomieszali i upstrzyli swą fantazją podanie, że 
w noc dnia Sądnego duchy w bożnicach się modlą 
o wybawienie Izraela, a w dzleń śmierci jakiegoś 
rabina duchy zmarłych rabinów się smucą i ję- 
czą i biadają. Od nich zapewne słyszał i to, że cór- 
ka karczmarza 


„Igiełkami dzieci kłula 
I wieszała na suftele 
I robiła ze krwią ciasto —*% 


a może widział przy icj sposobności także, jak Ży- 
dzi kładą trupa głową do wschodu i jak się od- 
prawia bosiny, które dość szczegółowo opisuje 
w dramacie 


Wszystkie te wspomnienia złożyły się na dwie 
postacie, które pod względem swej plastyki śmia- 
ło sianąć mogą obok Marka, ascety, świętego, lub 
nikezemnej kreatury Kosakowskiego. Już Libelt 
zaznacza w ocenie „Ks. Marka”, że przewodnią je- 
go ideą jest przedstawienie wałki dobrego ze 
złem, przeciwstawienie Arymana i Armuzda w 
dziedzinie ducha jednostki i narodu. Stają do niej 
2 jednej strony ksiądz Marek, Judyta, Starość 
i Folacy w imię Boga o wolność walczący, z dru- 
gie, Kosakowski, rabin, Krasiński i Moskałe, Zwy 
cięża zło, materja, siła, lecz jest to zwycięstwo 
tylko pozorne, bo duchy czyste, dobre w myś! To- 
Wwiańskiego są niezniszczalne**) Tensam kontrast 
znać w stosunku Judyty do rabina Rabin jest a- 
ciełeśnieniem wszełkiej ziemskiej niskości i bru- 
duej, chciwej chęci zysku. Jego ojczyzna — jak 
Jarkieła w „Złotej Czaszce' — nie obchodzi wea- 
le, poza swoim talmudem i karczmą swą nie wi- 
dzi nic, geszeft u niego wszystkiem Z kontede- 
racji zadowołony, bo na niej zyskuje dywany, któ- 
re „Moskal kupi*, makaty na wesele córki, dla 
której zresztą zbija pieniądze, Jej patrjotyzmu 
i entuzjązmu dla Polski nie rozumie, grożącemu 
mu Kosakowskiemu, że go zabije. 


Bo u mnie żyda powiesić 
**) Por. Pamiętnik literacki Rocznik VI, str. 247 
i na 
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łesnej dlatego milości. Qio [aza pierwsza, pierw- 
sze spotkanie z lęsknotą może półświadomą jesz- 
eze, ale już nieziszczalłną. 

A potem wyjazd z kraju, wyjazd bez powrotu. 
Naprzód to w świadomości wieszcza lylko wojaź 
miły, tem milszy, że niespodziany, po Niemczech, 
Londynie, Paryżu. Potem, gdy lata mijają a na- 
dzieja powrotu słabnie, gdy nawet podróż do Ge- 
newy ukochanej matki nie chce się jakoś z braku 
materjalnych środków skleić, nadchodzi smutek - 
nottalgji. 4 

Ciekawem jest, że po raz pierwszy uświadomił 
to sobie autor „Kordjana* podczas podróży na 
Wschód. Może kontrast wzmożony między wraże- 
niami Orjentu a wspomnieniem domu rodzinnego 
i ziemi ojczystej, może gorączka podróży, mająca 
złudne pozory powrotu, zasilała ognisko tlące od- 
dziwna w sercu poety. Jedno i drugie z równem 
prawdopodobieństwem przypuszczać można; na 
jedno i na drugie znajdziemy Świadectwa w pi- 


smach. 
W „Grecji” poeta marzy o cichym domu W ro- 
dzinnym kraju, 


„gdy ucichną gwary 
Gdy nocne świerszcze i koniki w trawach 
Zaczną piosenkę nocy, a pies stary 
Lapą drzwi chaty zawartej otworzy, 
Przyjdzie i u nóg pana się położy“, | 
Kiedy ogląda dom bohatera powstań greckich 
Konarisa, sen tęskny ukazuje mu 
„aż w Litwie niebieską 
Niczebudkami rzeczułkę — przy zdroju 
Miejsce uładkową przeskoczone deską, 
Zawsze błękitne i zawsze w pokoju 
Dokoła w kalin ustpojone wianki..." 
Z mad grobu Agamemnona śle smutną apostrolę 
do przelaiujących żórawi: 
jel 


Wede na skrzydło moją pieśń pomirą, 
Larnieście z sobą, może przyszłej nocy 

Kaj przelatywać będzie ta pieśń głucha, 

uk duwou żałosny grzmiąc w krainach ducha. 


ik jednak jam to przeczuł w życia wiosnę, 
złe będę kiedyś nieszczęsny i błędny, 

Ze może z serca niedoli urosnę - 
Dide z duchów miał wieniec podrzędny 
 Rmdbiką kiedyś pożegnam tęsknotą 

"Wasz bańcuch zorzą pochłonięty złotą. y 
Spańek wzmaga sżę, tężeje w czarną mgławicę 
zelezudzołfi, aby wreszcie u wrót Ałeksandrji, 
tów Æ października 18% roku znaleźć najpełniej 
w wymaz w utworze tragizmem tęsknoty na- 
ukróń przepojonym, „Hymnie .o zachodzie słoń” 
e. Swiadomość cierpienia w uczuciach genjal- 

„oielgrzyma", który „nie znał prawie ro- 

atka domu“ i wie, że jego okręt „nie do krajn 

zige, płynąc po świecie”, zmienia się już i prze- 
w heroiczną rezygnację. 

Wo wie? Może tu właśnie leżą zarodki cudo- 
mnej Koncepcji cichej ofiary za daleką ojczyznę, 
miary złożonej bez słowa skargi, bez instynkto- 
Dgo nawet protestu, przez anielską duszę An- 
"lego? 

W rok później, gdy koncepcja w duszy poety 
iojczeje i zmajdzie wyraz w cudownych, w ramy 
prozy biblijnej ujętych strofach „Anhellego”, naj- 
wyżuza iula cierpienia bić będzie w słowach: 
język mój rodzinny i mowa ludzka zosta- 
muńe, jak harfa z porwanemi strunami... do 


** 


„Oto 
wie we 
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kogóż mówić będę?.. Ciemność będzie towarzy- 
szem moim i krajem moim. A oczy moje, jak słu- 
żebnice, które przestają pracować dla braku ołi- 
wy w lampie wieczornej.. Lecz okropności ziemi 
są niczem, zgryzota moja dla ojczyzny okropniej- 
szą jest", 

A wtedy poraz pierwszy przyjdzie, aby ból je- 
go ukoić, z wiary wyrosła pewność, że Ojczyzna 
zmartwychwstanie. 

W ten sposób rezygnacją osobistą i pociesze- 
niem przerzuconem poza zasiąg jednostkowego 
zadowolenia zamknie się drugie kolisko tragicz- 
nej tęsknoty wieszcza. Kiedyś, gdy krąg mistycz- 
nych dociekań ogarnie go całego i przykuje rżec 
będzie mógł, zamykając jedną kartę swych cier- 
pien: 


„O nieszczęśliwa, © uciemiężona 

Ojczyzno moja, — raz jeszcze ku tobie 

Otworzę moje krzyżowe ramiona, 

Wszakże spokojny, bo wiem, że masz w sobie ` 

Słońce żywota". z 

Jednak wtedy już duchem uleci w dziedzinę in- 
nych dociekań, szerszych, bo świat cały ogarnia- 
jacych. Stanie się rzecznikiem idei nowej, a tak 
przecie starej, wiary w odwieczny pochód duchów 
ku Bogu, poprzez tysiące wcieleń i śmierci, na 
mocy prawa ofiary i prawa tęsknoty, podniesio- 
rego do rzędu najwyższych przykazań wszech- 
świata. To „wysilenie* tak podobne do Schopen- 
hauerowskiej, tragicznej, bo iracjonalnej „woli”, 
ma jednak jedną cechę znamienna — cel wzniosły, 
daleki, na setki pokoleń rozłożony, dla jednostki 
nieosiągalny. 

Do celu tego naród i łudzkość całą prowadzić 
n.usi wódz z ducha, król- duch, „ciągle porywa- 
jący Świat kamienny w górę“. Czuje, że jest tym 
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królem- duchem, czuje całą odpowiedzialność, je 
ka spoczywa na jego barkach i jak prorok mod 
się o natchnienie; 


„Panie! jeżeli zamkniesz słuch narodu, 
Napróżno człowiek swe głosy nałęża: 
Choćby miał siłę i odwagę męża, 

Z niemiłowania umrze tak jak z głodu... 


Ale komu Ty Twoje namaszczenie 

Włożysz na czoło, ten bez żadnej pracy 

W powietrzu Twojem jak powierzchni płacy 

Pływa, a święte karmią go promienie". e 

Wie, że jedyną jego moca jest siła Słowa, któgą 
rzucać chee w tłum, aby zrozumiał doniosłość pe 
słannictwa. Lecz w chwili największego wysiikia 
twórczego, gdy w umyśle mistrza rodziło się 
siące nowych pomysłów, rzucanych na papier: 
wymagających dokładnego opracowania, cami 
przecina pasmo jego życia. I to jest tragedja 04 
ostatnia wielkiego wieszcza, tragedja, którą jafi 
tyle, tyle rzeczy przeczuł i opisał w jednym 440 
statnich swoich utworów: "3 E 
„Nie używałem leków ni lekarzy, 
O moi bracia, chcąc pozostać z wami, 
Ale się tłukłem z wichrem i z falami 
Pytając czasu: która moc przeważy? 
Czy moje duchem napełnione ciało? 
Czy morze, które wichrami szalało? 


Wstydzę się wyznać! Morze zwyciężyło 

Swoim bałwanem zimnym i szałonym, 

A ja się wstydzę wyznać — zwyciężonym 

Wichrów szaleństwem i żywiołów siłą", 

Dr. Juljusz Feldhorn. 
1 


W triumfalnym pochodzie na Wawel 


Porządek uroczystości dzisiejszych. 


Dziś we wtorek, po odprawieniu na kruźganku 
Barbakanu o godz. 9 rano mszy żałobnej, w cza- 
sie której chór pod batutą B. Walewskiego odśpie 
wa jego „Modlitwę” do słów Słowackiego, prze- 
niesiona będzie trumną autora „Anhellego“ na sto- 
jacy przed Barbakanem rydwan, zaprzężony w 6 
białych koni i jak wszystko utrzymany w tonie 
purpurowym. Z chwiłą przeniesienia trumny ru- 
szy pochód, defilując przed rydwanem, który we 
właściwem miejscu wstąpi w środek pochodu i 
ruszy w triumfalna drogę na Wawel. 

Pochód otwierają trębacze i kompania czołowa 
w dwunastkach z muzyką, dalej postępują m. in. 
delegacje inłodzieży, reprezentacje włościan, zwią- 
zki zawodowo robotnicze, przedstawiciele mie- 
szczan, związki sportowe, stowarzyszenia oświa- 
towe, samorządy gospodarcze i instytucje prze- 
mysłowe, zrzeszenia wolnych zawodów, reprezen- 
tacje dykasteryj, straż pożarna, delegacje zagrani- 
czne, komitety prowincjonalne, gminy wyznanio- 
we, cechy, zrzeszenia literackie i dziennikarskie, 
delegacje niosące ziemię, delegacje emigracji fran- 
cuskiej, uczestnicy powstania z r. 1863, duchowień 
stwo. a 

W tem miejscu przyłącza się do pochodu ryd- 
wan otoczony pocztami sztandarowemi, Za rydwa- 


RUDE ZN a O EWA ÓW 


To tak, jak w pejey go trzepnąć 
í 


odpowiada uime, że patiząc 
ośiepnie. 

Taka w nim wiara w swoją moc cudotwórczą. 
iKosakowski mu się nie podoba („ten człowiek 
patrzy na Turka“) ale interes z nim zrobi; ginie 
wreszcie niewinnie w zasadzie ale z tej broni z 
której żył. Tu i ówdzie wymyka się jakiś rys sym- 
patyczny z pod grubej powłoki brzydoty moral- 
mej; np miłość do dziecka, lecz zresztą jest postać 


ra niewinną krew, 


= szkaradna, nawskróś zmaterjalizowana; mimo 
| swego stanowiska rabina, cudotwórcy — wstrę- 
tna 


Judyta, Polka, partjotka owiana duchem biblij- 
nej patronki, łączy w sobie fanatyzm żydowski 
wschodni, okrutny i krwawy z duchem prorokini 
Starego Zakonu. Ksiądz Marek może się porówny- 
wać z Mojżeszem przez Boga ..r atchniętym*, choć 
nie brak mu i rysów groimiących proroków izrael- 
skich, ale mimo to zupełnie niepodobny do Judy- 
ty; u niego góruje nad wszystkiem miłość, u niej 
krwawa zemsta; oa o swym Bogu powiedzieć 
może, że 


» Pan Bóg mój pełny dobroci, 


Którego mię rany bolą, 
i A wola jest moją wolą!... 


"en 


ale Bóg Judyty to stary, mściwy Jehowa, który 

nie pozwoli niewinnie uszczknąć włosa z głowy 

jednego z jego wybrańców, który bez litości mści 

wszelkie krzywdy i bóle, niesprawiedliwości wy- 

rządzone ręką, bo ón 4 
nie wisiał na ćwieku, 

Nie pił octu i piołurtów, 

Ale stał na wielkiej górze, 

Pośród dwunastu piorunów, 

W czarnej i ognistej chmurze 

I rozbłyskał się na całe niebiosa. 

Otóż ten Bóg — =~ — — =` 


Bóg Izra 


pioruny trzyma w dłoni 
ela i Judy, 


A jak spojrzy — to się góry pokłonią! 

A jak błyśnie — to ślepota na ludy! 

A jak zagrzmi — to się groby odsłonią! 

A jak ścichnie — świat się cały odmieni, 

Ą skrę rzuci — to świat będzie z płomieni, 

I w słoneczne się ognie roztrzaśnie; 

A brwi zmarszczy ma czole — to zgaśnie, 

Jako węgiel pod wodą, i syknie; 

A gdy rękę podniesie — świat zniknie 

I nie będzie ani mnie ani ciebie, 

Tylko ciemność i sam Pah Bóg na niebie! 
(Ciąg dalszy nastąpi) 


- scewych, oficerowie, konnica i 
x 


nem postępują dostojnicy państwa i rządu, senat 
i sejm, korpus dyplomatyczny, senaty najwyż- 
szych uczelni, prezydenci największych miast pols 
kich, członkowie komitetu, naczelnicy władz miej- 

oddział policji 
konnej. i 

Pochód zdąża ulicami: Basztową, Sławkowską, 
na Rynek, wzdłuż linji A—B ku kościołowi Mar- 
jackiemu i kościółkowi św. Wojciecha, ku Ratu- 
szowi, gdzie nastąpi moment złożenia hołdu gen- 
juszowi przóz wojsko. W ulicy św. Anny zatrzy” 
ma się uroczysty kondukt przed kościołem św. 
Anny, z którego stopni przemówi imieniem nauki 
i piśmiennictwa, prof. Kallenbach. W Rynku przed 
Sukiermicami i przed kościołem św. Anny wyko- 
nają orkiestry i chóry szereg uroczystych i źżało- 
bnych produkcyj muzycznych. 

Ulicą Straszewskiego ruszy kondukt wśród 
szpalerów młodzieży ku Wawełowi. Stąd roz: 
brzriewać będą dźwięki „Zygmunta“. Z pod pom- 
nika Kościuszki na Wawelu rozłegnie się w chwil- 
li skręcania rydwanu z prochami Słowackiego w 
ul Podzamcze ku ul. Grodzkiej „Litanja Momiu- 
szki*, U stoku Wawelu przy ul. Bernardyńskiej 
pokłonią się zszeregowane poczty sztandarowe 
i oddadzą hołd prochom Słowackiego, poczem tru- 
mna zostanie Zniesiona z rydwanu na wzgórze 
zamkowe. W miejscu, gdzie droga skręca koło 
wieży senatorskiej ku dziedzińcowi arkadowemu 
odśpiewany będzie „Chór harfiarzy* z „Lilli We- 
nedy*, a orszak wkroczy na Dziedziniec Wawel- 
ski. Tu wobec ograniczonej liczby delegatów i mło 
dzieży odbędzie się przedostatni akt uroczystości, 
uwieńczony przemówieniem przedstawiciela Pań- 
stwa. Następnie zwróci się trumna ku głównej bra 
mie kościoła wawelskiego, gdzie pożegna ją orkie- 
stru 20 pp. W kościele wygłosi przemówienie bi. 
skup Godlewski i odprawi żałobne egzekwje, po- 
czem trimna po modłach i śpiewach zniesiona bę- 
dzie do krypty podziemnej i ustawiona obok sar- 
kofagu Mickiewicza. 


Miejsca pierwszej pomocy lekarskiej znajdować 
się będą we wtorek 28 bm. od 7 rano m. ła. w 
Akademji Sztuk Pięknych, w szeregu aptek przy- 
drożnych, w Akademji Handlowej, w gimnazjum 
św Anny, w ekspozyturze Urzędu śledczego i w 
zarządzie Zamku na Wawelu. 

Nie trzeba chyba przypominać, że sklepy, szcze- 
gólnie w ulicach, któremi zdążać będzie poghód 
ze zwłokami Słowackiego będę zamknięte, a gamy 
bcegato udekorowane. 


HOŁD NAUKL 


Popołudniu o godz. 5. odbędzie się, jako hod na- 
uk! polskiej uroczysta akademia ku czci Słowackie 
go w auli Uniwersytetu Jagiellońskiego, gdzię prze 
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platane pródukciami chóru akademickiego wygło- 
aone będd przemówienia imieniem poszczególnych 
amiwersytetów w porządku ich starszeństwa. 


UROCZYSTE PRZEDSTAWIENIE „BALLADYNY". 


O godz. 8 odbędzie się w Teatrze im. J. Słowa- 
gkicgo uroczyste przedstawienie „Balladyny“ dla 
przedstawicieli państwa, rządu, delegacyi i zapro- 
ezonych gości. W „Starym Teatrze“ odbędzie się o 
6 popołudniu uroczysty wieczór wokalny o progra- 
me złożonym z dzieł twórcy „Anhellego”. 


„ KORPUS DYPLOMATYCZNY I ZAGRANICZNI 
DZIENNIKARZE. 


W uroczystościach ku czci Słowackiego udział 
Bierze korpus przedstawicieli państw obcych w War 


<azawie, nadto szereg przedstawicieli czeskich, fin- | 
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landzkich i mnóstwo dziennikarzy amerykańskich, 
angielskich, irancuskich itd. 


MEGAFONY U STÓP WAWELU. 
Radjo w hołdzie Słowackiemu 


W dniu, w którym szczątki poety spoczną w kry 
pcie Wawelskiej, radjostacja krakowska zmobilizuje 
wszystkie siły. aby przebieg uroczystości rozgłosić 
na fali elektrycznej. Mikrofony „Polskiego Radja“ 
będą umieszczone na Wawelu i pod Wawelem i po- 
niosą dźwięki dzwonów wawelskich i śpiewy chó- 
rów oraz przemówienia dostojników państwowych. 
Stosując się do Życzenia publiczności, radjostacja 
zainstaluje także megafony na stokach wawelskich, 
aby rzeszom zebranym u stóp zamku dać możność 
uczestniczenia w uroczystości, odbywającej się w 
Dziedzińcn Arkadowym. 


Senator włoski o żydowskiej Palestynie 


Rzym (ŻAT). Senator Bacelli, były minister 
əświaty, ogłosił w czasopiśmie „Echi o Com- 
menti“, wydawanem przez grupę bardzo wpły 
wowych senatorów i posłów włoskich artykuł 
ə sukcesach żydowskiej pracy rekonstrukcy j- 
nej w Palestynie. 

„Dążenie Żydów“, pisze senator Bacelli, „do 
odrodzenia ich prastarej ojczyzny w grani- 
each oznaczonych przez Boga, powinno się 
spotkać z uznaniem ze strony wszystkich lu: 
dzi, niepozbawionych rozumu i serca, Wszyst- 
kie wielkie idee wygladają przy powstaniu 
jak utopje. Lecz siła idei pokonywuje ielikt] 


Sir Herbert Samuel o rozwoiu Palestyny 


Londyn (ŻAT). Podczas swego pobytu w 
szdynburgu były wysoki komisarz Palestyny i 
obecny wódz partji liberalnej w Anglji, Sir 
Herbert Samuel przyjał delegację sjonistów 
edynburskich, wobec których skreślił obecną 
sytuację w Palestynie. 

„Trudności polityczne, które powstały po 
wojnie”, powiedział Sir Samuel, „zostały już 
przeważnie usunięte. Najtrudniejszym probie- 
mem przy stworzeniu w Palestynie żydow- 
skiej siedziby narodowej jest przeważająca 
większość ludności arabskiej. Lecz obecna at- 
mosfera nie jest już taka naprężona i dojdzie 
do porozumienia z Arabami. W kraju daje 
się zauważyć wielki postęp żydowskiej pracy 
rekonstrukcy jnej". 

Okres spędzony przez Sira Samuela w Pa- 
lestynie w charakterze wysokiego komisarza 
należy do najciekawszych okresów w jego ży- 
ciu. Z radością widział on, jak urzeczywist- 
niają się dążenia narodu żydowskiego do 
stworzenia ośrodka kulturalnego. 

W imieniu sjonistów edynburskich odpo- 
wiedział Dr Deiches, który zaznaczył, że imię 
Sira Samuela będzie wiecznie związane z od 
budową Palestyny i wyryte będzie złotemi 
zgłoskami w sercach Żydów całego świata. 


Otwarcie biura XV. konuresu siońckiega 


Bazylea. (Tel. wł.) Biuro XV. kongresu sjoń- 
skiego zostało już otwarte i czyni przygotowania 
do sesji Kongresu, Oraz udziela wszelkich infor- 
macji, Związanych z XV kongresem jońskim w 
Bazylei. Adres biura brzmi: „Biuro XV Kongresu 
sjońskiego, Bazylea, Messegebaude (Szwajcarja)”. 


Otwarcie konferenci sjońskie, w Ameryce 


Atlantic City (ŻAT). Dnia 26 bm. nastąpi 
ło tu otwarcie 31-ej dorocznej konferencji or- 
ganizacji sjonistycznej w Ameryce. Otwarcie 
zagaił prezes Żyd. Fund. Narodowego w Je- 
rozolimie p. Usyszkin, który specjalnie przy- 
był do Ameryki z Palestyny. | 

Na porządku dziennym znajduje się sprawa 
reorganizacji wewnętrznej organizacji Sjoni- 
stycznej w Ameryce oraz sprawa udziału w 
XV. kongresie sjonistycznym. 

Kierownictwo organizacji sjonistycznej w A 
meryce zakomunikowało, że specjalny komitet 
który się zajmował sprawą całkowitej reor- 
ganizacji organizacji sjonistycznej, przedsta - 
wi swoje wnioski. Chodzi o ujednostajnienie 
działalności współpracy różnych biur i agen- 
tur sjonistycznych w Ameryce, 


trudności. Należy przeto z sympatją powitąć 
usiłowania pionierów". 

Senator Bacelli omawia szczegółowo wiełkie 
zasługi, położone przez żydów w dziejach ludz 
kości. Świat zawdzięcza swoje uczucia reli- 
gijne bibiji, duchowi  religijnemu narodu 
Izraela... 

Senator Bacelli kończy swój artykuł szcze- 
gółowym opisem Tel Awiwu i podkreśla, ze to 
pierwsze miasto żydowskie każe nam mieć 
jaknajłepsze nadzieje w stosunku do przy- 
szłego rozwoju Paiestyny i sjonizmu. 


o$0— 


Konferencja rozpatrzy również sprawę in- 
iensywnego udziału w odbudowie  paiestyń- 
skiej i przeprowadzi szczegółową dyskusję 
o sytuacji w Palestynie i zadaniach zorgani- 
zowanych sjonistów amerykańskich w chwili 
obecnej. Największa uwaga poświęcona bę- 
dzie polityce ekonomicznej organizacji sjoni- 
stycznej. 


Domim. Wolfsohna w Jerozolimie 


Archiwa Herzia i Wolfsohna 
sprowadzone będą w krótce 
do Pałestyny 

Londyn (ZAT). Jak donosi zarząd fundacji 
im. Woifsohna, ukończona będzie wkrótce bu 
dowa „Domu im. Wolfsohna dla bibljoteki na 
rodowej i uniwersyteckiej", Potrzebne sumy 
zostały już wyasygnowane. Roboty budowla- 
ne wykonywa spółdzielnia „Solel Boneh“. 
Przy budowie domu zatrudnionych jest obe- 
cnie 75 robotników. : 

Archiwa Dra Hęrzla i Wolfsohna, które znaj 
dują się obecnie u Dr Leszczyńskiego w Ber- 
linie, będą przewiezione do oddziału rękopi- 
sów przy bibljotece. Oddział czasopism nazwa 
ny będzie imieniem Dr Kacenelsona, blizkiego 
przyjaciela Wolfsohna. Fundacja im. Wolf- 
sohna otrzyma 3000 funtów od córki Dr Ka- 
cenelsona p. Iewinowej, 

P. Simonds z Sydney ofiaruje 5.000 funtów 


na salę czytelniczą, Która będzie nazwana 
imieniem jego matki. 


W sprawie certyfikatów jmigracyjnych , 


do Palestyny 

Jerozolima (ŻAT). Departament imigracyj- 
ny palestyńskiej egzekutywy sjonistycznej za- 
lecił wszystkim urzędom palestyńskim zagra- 
nicą, aby zwracały uwagę wszystkim oso- 
bom emigrującym do Palestyny na ko- 
nieczność posiadania certyfikatów  imigra- 
cyjnych, wydanych przez rząd  palestyń- 
ski, ponieważ urzędnicy imigracyjni mie 
mogą zezwolić na wylądowanie tych imi- 
grantów, którzy nłe wykażą się wspomniany- 
mi certyfikatami nawet w tym wypadku, gdy 
wizy i paszporty tychże imigrantów są w zu- 
pełnym porządku. 


Liga Marodó: "udac ekscesów antyżydowskich 


w Rumunji 
Wiedeń (ZA'l). Auslrjacki komitei ikcji 
pioteslacyjnej przeciwko prześladowaniu ży- 
dów w Rumunji przesłał rezolucje uchwalo- 
ne na żydowskich wiecach masowych do Li- 
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gi Narodów w Genewie oraz do związku to-, 
warzystw przyjaciół Ligi Narodów. 
Sekretarjat generalny Ligi Narodów oraz 
związek towarzystw przyjaciół Ligi Narodów, 
nadesłały żyd. komitetowi akcji protestacyj- 
nej dwa listy, potwierdzające z podziękowa- 
nie odbiór rezołucyj protestacyjnych. które bę- 
də załączone do odnośnych aktów i załatwione 
stosownie do przewidzianej procedury. 


bs >> e pea 

Wiedeń (ŻAT). Pani Lewinowa oświadczy- 
ła w rozmówie z pewnym Żydem amerykań- 
skim, co następuje: „Największą satysfakcję 
sprawia mi to, że czyn mego męża przyczyni 
się do rozwiania fałszywych pojęć o Żydach, 
względem których świat żywi tyle uprzedzeń. 
Większość ludzi wyobraża sobie Żyda, jako 
chciwą, egoistyczną, żądna zysku istotę bez 
ideału, niezdolną do entuzjazmu i opanow 
tylko jedną myślą: zarobić pieniądze. Mąż mój 
udowodnił światu, że przedstawienie to jest 
mylne i nie zgadza się z rzeczywistością. I w 
tem właśnie upatruję idealną wartość czym 
mego męża. Jestem przekonana, że pod tm 
względem czyn mego męża przyniesie pożytek 
całemu żydostwu, z którego jesiem dumna". - 

zp == i 

AB. KAHAN, założyciel i długoletni redaktor na 
czelny nowojorskiego „Forwertsu”, bawi obecnie 
w Berlinie. 

NADZWYCZAJNA KONFERENCJA FEDERA- 
CJI SJONISTYCZNEJ W SZWAJCARZI odbywu. 
się obecnie w Lucernie pod przewodnictwem pxe* 
zesa federacji dra Beckera. Dr. Weichert z Zary= 
chu, poprzedni kierownik biura Ż. F. N. w Kra” 
kowie, wygłosił na konferencji referat o zada- 
niach sjouistów szwajcarskich w obecnej chwili. 

KOMISARZ IMIGRACYJNY W WASZYNGTO- 
NIE, Harry Hall, oświadczył że zgłosi wniosek © 
zakazie zatrudniania imigrantów, którzy przyiy4 
li do Stanów Zjednoczonych w drodze nielegalnej. 
Zdaniem jego jest to najskuteczniejszy sposób, Wy: 
położyć kres nielegainemu tewaniu ię 
emigrantów do Ameryki. Zdaniem jego nie nade” 
ży również sprowadzać żadnych zmian w obeczej 
kwocie imigracyjnej, a tylko w nadzwyczajnych 
wypadkach należy pewnej liczbie cudzoziemców 
zezwolić nu przybycie do Ameryki poza kwotą. 


LOUIS MARSHALI otrzymał tytuł doktora kono- 


rowego literatury hebrajskiej w nowojorskiłem 
żydowskiem seminarjum teołogicznewm, 


Za rubryke ta recakcja nia eapowia 


WPISY NA LEKCJE ZBIO 


języka francuskiego dia dzieci 
od 5—12 lat i młodzieży przyjmuje jak 
w roku ubiegłym do 1 lipca br. 


NELA ROSTOWA 


nauczycielka szkół średnich 


Kraków, Mały Rynek 4. Il. p. 
codziennie od 3—4 popoi. 
_ Lekcje rozpoczną się zaraz po ferjach. 
a oi SE 
ODDZIAŁ ZASTAWNICZY 


AKC. RANKU HIPOTECINEGO 


FILJI W KRAKOWIE 


zawiadamia, że a dniem 1 czerwca 1927 r. 
ponownie zniżył opłaty od zaliczek 
na złoto, srebro i kosztowności. 


Woda kolońska i perfumy 


Fascinata 


na wagę wyłącznie w perfum. 


R. Uimana inkiw, Karmelicka 28 


m 


= 


"8 
4 


|. św 


Kybóry w Zakrózyniu i Nowym Ńwone 


W niedzielę odbyły się w Nowym Dworze pod 
Warszawą wybory do rady miejskiej Wedle do- 
tpehczasowych obliczeń z list połskich największy, 
sukces zdobyła głównie PPS, 920 głosów, tj. do 
6—7 mandatów. Na listy prawicowe padło 720 gło- 
sów, tj. 4 mandaty. Komuniści otrzymali 340 gło- 
sów — 2 mandaty, 

Z list żydowskich zwycięstwo odniósł blok na- 
rodowy, zyskując 630 głosów, tj. 6—7 maudatów, 
Band uzyskał 250 głosów, tj. 5 mandatów, Poale 
Sjon prawica 40 głosów bez mandatu. 

Wyaiki przeprowadzonych onegdaj wyborów w 
IZąkroczyniu wskszują na sukces PPS. Lista tego 
stronnictwa wedle uzyskanych, lecz jeszcze nie 
zmupełnych obliczeń otrzymała 940 głosów, tj. 9 
mandatów, lista sanacyjna 5 mandatów, prawica 
4 mandaty, Poale Sjom prawica 3 mandaty, Poale 
fha: lewica 1 mandat. Lista rzeźników żydow= 
skich otrzymiałą 1 mandat (Ag. Wschodnia nie pœ 
duje żadnych danych o iamych listach żydowskich). 
ldlata komunistyczna została na kilka dni przed 
wyborami untieważniona. 


Kapiiały wiedeńskie w Elektrowni na Sanie 


(Warszawski „Tygodnik Handlowy“ donośi: 

„Swego czasu pisaliśmy, że Bank Gospodarstwa 
Krajowego odmówił gwarancji dla pożyczki, która 
miała być zaciągniętą przez Okręgową Elektro- 
wnię na Sanie w wiedeńskim Credit Anstalt, w 
wysokości jednego miljona dolarów. 

Jak się obecnie dowiadujemy z dobrze poinfor- 
JEWWANEgO Źródła, Elektrownia na Sanie uzyskała 
tę podyezkę od Credit Anstalt bez gwarancji ban- 
ków polskich, jednakże pod warunkiem bardzo da- 
Joko idącej kontroli Austrjaków nad użyciem u- 
duiełonych kredytów i nad całą administracją 
pzzwedsiębiorstwa. 

Wskutek tego warunku dawna, krajowa insty- 
fmicja „przestaje właściwie istnieć i powstaje no- 
maa plapówka ekspansji finansowej kapitałów wie- 
deńsiich. w Polsce". 

l a 

ZJAZD AJENTÓW HANDLOWYCH I PODRó- 
ŻUJĄCYCH W POLSCE. Onegdaj rozpoczął w 
Warszawie obrady pierwszy ogólno krajowy 
Zjezd ajentów handlowych i podróżujących w Pol- 
sce. Na zjazd przybyło także szereg ` przedstawi- 
cieli zagranicznych Związków zawodowych ajen- 
tów handlowych i podróżujących. Prócz przemó- 
wień powitalnych, wygłoszono kilka referatów na 
temat zadań zawodowych Związków ajentów han- 
dlowych i podróżujących w Polsce, oraz w spra- 
wie środków w kierunku polepszenia bytu człon- 
wów Zwiazku. Zjazd uchwalił szereg rezolucyj 1 
statut centralnej Organizacji ajentów handlowych 
i podróżujących w Polsce. 

_ KOBIETA DOKTOREM ARCHEOLOGJL Na uni- 
wersytecie warszawskim odbyła się promocja pierw 
szego doktora archeologji. Stopień ten otrzymała p. 
Zotja Podkowińska. 
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Wiadomości z kralu 


KRWAWA BÓJKA NA WIECU N.P.R. Z Łodzi 
donoszą: W sobotę w Zgierzu odbył się wiec NPR 
cwicy, na który przybyło około 1500 osób, w tem 
liczni przedstawiciele NPR prawicy i lewicy, PPS 
itd. Nastrój wiecu był bardzo podniecony. Przema- 
wiał pos. Waszkiewicz (NPR lewica), któremu bez 
ustannie przerywano. Doszło do bójki na łąski, któ 
rą zlikwidowała policja. Po odejściu policji wybu- 
chła bójka na nowo, tym razem na noże. Raimych 
zostało kilka osób, w tem poseł Waszkiewicz. Połł 
cja zlikwidowała wiec. Sprawców hójki nie ujaw- 
uniono. 

KATASTROFA KOLEJOWA. Onegdąj o godzinie 
2 w nocy na stacji Maciejowice pad Kowłem po- 
ciąg pospieszuy, idący ku Warszawie, aderzył się 
z pociągiem towarowym. Skutkiem zderzenia wyko 
leiło się sześć wagonów pociągu towarowego, zabi 
ty został komduktor tego pociągu, oraz ciężko ran 
nych jest kilka osób. 

NIE PĘDZIĆ MOTOCYKLEM) Ubiegłego miatku 
na drodze między Tłustem a Zaleszczykami nor, 
Ludyga Szczepan z 54 pp. w Tarnopolu jechał z Tłu 
stego do Zaleszczyk motocyklem inż. Korytowskię 
go, który sleędział za nim na siodełku. Por, Ludyga 


Kerytowski w pewnym momencie spadł ze siodeł- 
ka do przydrożnego rowu. W oddaleniu kilometra 
od tego miejsca, gdzie wypadł inż, Korytowski, por. 
Ludyga usiławał wyminąć wóz chiopski, zagzapił 
pedałem o słup przydrożny i uderzył 0 drugi słup 
tak silnie, iż uległ załamaniu czaszki i zglnął na 
miejscu. 

SAMOBÓJSTWO DWOCH DZIEWCZĄT ŻYDO- 
WSKICH W WARSZAWIE. W szpitalu żydow- 
skim w Warszawie popełniła onegdaj samobój- 
stwo jedna z chorych z prowineji Denatka rru- 
ciła się z okna pokoju szpitalnego, w którym prze 
bywała. Samobójstwo przez rzucenie się z okna 
popełniła w Warszawie również inna dziewczyna 
żydowska, która przedtem wypiła nadto większą 
dawkę esencji octowej. 


ZNOWU SAMOBOJSTWO MŁODOCIANEJ. W 
Łodzi rzuciła się z okna trzeciego piętra na bruk 13- 
letnia uczennica 3-ciej klasy gimnazjalnej Maryla 


Łyszkowska, z powodu złego świadectwa. 

ZABITY GAZAMI W STUDNL W  Puczempach 
pod Jarosławiem w czasie budowy studni wszedł 
do niej Piotr Biały i garaz padł nieprzytomny, a po 
upływie 3 minut poniósł śmierć. Powodem  śŚmier- 
ci jest najprawdopodobniej okołiczność, 12 z nieu- 
kończonej studni wydobywają się siłne gazy siar- 
czanę. Jeden z wybitnych znawców terenów na- 
ftowych oświadczył korespondentowi „Wieku No- 
wego“, że miejsce to, posiadające walory _ źródła 
siarczanego, nadaje się nakomicie na budowę gakla- 
du leczniczego. 


„Z KOMITETU RATUNKOWEGO W KRO | 
* kordów okręgowych. Qdznaczyli się wybitnie ča- 


SNIE“. Zamieszczony we wczorajszym numerze 
nasczgo pisma w rubryce „Kórespondencje z kra- 
ju* artykuł, pod tym tytułem był komunikatem 
krośnieńskiego Komitetu Ratunkowego „Qemilat 
Chasudim*, co niestety, wskutek przeoczenia, nie 
zostało uwidocznione. 


Po procesie Neliy Grosavescu. 


(1) Nelly Grosavescu została uwolniona. Wy- 
rok ten jest, zdaje się, trjumfem adwokata dra 
Stegera, jednego z najwybitniejszych obrońców 
wiedńskich. W rzeczywistośei bowiem tak zezna- 
nia świadków, jakoteż orzeczenia rzeczoznawców 
nie były dla oskarżonej zbyt pochlebne. Rzeczo- 
znawcy przedstawili panią Grosavescu jako nader 
energiczną, żądną władzy, świadomą swej potęgi 
kobietę. Nelly Grosavescu należy, zdaniem rzeczo- 
znawców, do typu, który psychijatrja nazywa ty- 
pem męskim (masculin). Strona erotyczna nie jest 
dominującym rysem jej charakteru, mało też 
zwraca uwagi na swój zewnętrzny wygląd, w 
przeciwieństwie do przeciętnego typu kobiety. Na- 
tomiast cały nacisk kładła w swem życiu pani 
Grosavescu na utrzymanie przewagi nad mężczy- 
zną. Zamordowany śpiewak Trajan  Grosavescu 
jest znowu typem „kobiecym“. pozbawionym wo- 
li, w dodatku obciążonym masochistą tj. osobni- 
kiem, który odczuwa rozkosz, gdy go kochana ko- 
bieta dręczy iizycznie Z listów Grosavescu wy- 
nika, że zamordowany okazywał psią uległość i 
niewolnicze rysy charakteru. Pozatem Grosave 
scu był usposobiony biseksualnie tzn. mógł obco- 
wać tak z kobietami, jak i mężczyznami. Morder- 
czyni była dziedzicznie obciażona, ponieważ jej 
ojciec był prawdziwym tyranem domowym. Można 
ja nazwać kobietą o dwóch twarzach. Była bo- 
wiam mader intelinontnn a s drugiej strony har 


| 


dzo ambitna i zazdrosna. Wprawdzie organizm jej 
był znacznie osłabiony w chwili popełnienia czy- 
nu, ale © pozbawieniu zupełnej świadomości na- 
wet mowy być nie może. 

Mowa prokuratora trwała przez trzy godziny. 
Prokurator, powołując się właśnie na orzeczenie 
rzeczoznawców, starał się wykazać, że oskarżona 
działała nie pod wpływem zazdrości, tyłku pod 
wpływem podrażnionej ambicji, ponieważ oba- 
wiała się, że mąż jej może się wyemancypować | 
nie zechce uznać więcej jej władzy. Oskarżona nie 
mogla żadnych faktów przytoczyć, któreby jej Za- 
zdrość w stosunku do pani prof. Stranskiej mo- 
gły w jakikolwiek sposób uzasadnić, a wszystkie 
jej zapodania o tem, że mąż ją dręczył, są kłamli- 
we. Nawet cienia wyrzutów snmienia nie miała, 
a jej ostateczny argument, że chce wobec swych 
dzieci oczyścić się z zarzutu, że jest morderczynią, 
nie wytrzymuje najmniejszej krytyki, albowiem 
zrabowała dzieciom ojca, którego podwójnie za- 
biła, raz fizycznie a drugi raz w duszy dziecka. 

Obrońca dr. Steger w wyczerpujący sposób po- 
lemizował z wywodami prokuratora i z orzecze- 
nien: rzeczoznawców. Oskarżona jest osobą cho- 
rą, dziedzicznie obciążoną a do tego opanowana 
demonem zazdrości. Wprawdzię rzeczoznawcy za- 
przeczyli jakoby istniała zazdrość, ale któż może 
określić granice obłędu ludzkiego? 


Pa mowia nhrońcy przysiegli zaprzeczyli, jak 


jechał z zawrotną szybkością i nie zauważył, iż inż. 
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Rozmaitości sportowe 


MISTRZOSTWA LIGI przyniosły ubległej nię-' 
dzieli pogrom faworytów. Mistrz Polski Pogoś 
pokazał swoje pazurki i uleglszy szeregowi siał- 
szych zespołów pokonał właśnie prowadzącą w: 
tabeli Wisłę, Także mistrz z Warszawy Polonia, 
ostatnie w bardzo słabej formie, bije drugiegę % 
rzędu IFC Katowice, a z powstaniem Ligi skaza- 
ny na spadek Ruch górnośląski wysuwa się ne 
czoło, pokonując Legje i wyprzedzając ŁĘS. Oęłą> 
tnie dwie porażki Legji osłahiają nieco efekt zwy* 
cięstwa nad IFC. Niespodziewanie zdobywa © pum 
kty Warta i Jutrzenka. Naogół jednakowoż wy= 
glad tabeli się nie zmienia Ostatnie miejsoe sej- 
muje Warszawianka. 

W MISTRZOSTWACH  LĘWKKQATLEAFYGHe 
NYCH GÓRNEGO ŚLĄSKA zdobyta dwa nawe res 
kordy okręgowe na 1000 i na 10,000 mtr. 


WYNIKI MISTRAUSTWA LEKROATLRTYOK> 
NEGO KOZLA 
Bieg na 100 m: 1) Gumplowicz (Jutrzenka 


11.7 s, 2) Nowosielski (Crąc.) 3) Recłiowicz (Grach 
Bieg na 200 m: 1) Gumplowicz 238 ə (nowy re+ 
kord okręgowy), 2) Nowosielski, 3) Rechowiez. 
Bieg na 400 m: 1) Drozdowski (Crac.) 536 s, 3) 
Bukowski (Crac.), 3) Autos (AZS). Bieg na 300 
m: 1) Drozdowski 2.08 m, 2) Bukowski, 3) Zwa: 
rycz (Wisła). Bieg na 1500 m: 1) Gorzeński (Wi+ 
sła) 4.26 m (nowy rekord okręgawy), 4) Zitier 
(Wisła), 3) Goldtinger II (Makkabi). Bieg na K009 
m 1) Motyka (AZS) 16,51,6 m, 2) Mitas (Crac), 3 

Sałek (Wisła). — Bieg na 10.006 m 1) Sałek 36,95. 

m, 2) Motyka, 3) Mitas. — Bieg na 110 m s plotka- 
mi 1) Nowosielski 17,2 s., 2) Irwing (Crac.), Koso- 
wski (Wisła). — Bieg na 400 m z płotkami 1) Dro 
zdowski 61,4 s (nowy rekord okręg.) 2) Antes, 3) 
Truka (AZS). — Rzut oszczepem '1) Wróż (Crąc.) 
48,87 m, 2) Gierałitowski (Crag) 38) Narmund 
(Crae.). — Rzut młotem 1) Stibbe (Crac.) 27,30 m, 
2) Splichal (Crac.), 3) Masny (Crac). — Rzut kulą 
1) Gierałtowski 11,00, 2) Normund, 3) Wrów — 
Kula oburącz 1) Gierałtowski 19,76 (nowy rekord 
okr.) 2) Wróż, 3) Normund, — Raut dyskiem 1) 
Gierałtowski 36,80 m (rek. okr.), 2) Wróż, 3) Tu- 
rek (Wisła). — Dysk oburącz 1) Gieraltowski 61.12 
m, 2) Turek, 3) Wróż. — Skok a tyczce 1) Wiśniew 
ski, 2) Korczak, 8) Nowak po 2,98 m, wszyscy Z 
Crac. — Skok w dał 1) Nowosielki 6,0 m, 2} 
Chmiel, 3) Jastrzębski. — Skok w wyż 1) Nowe 
sielski, 2) Wiśniewski, 3) Chmiel po 1.67 m — 
Trójskok 1) Nowosielski 12,18 m. 3) Chmiel, 3) 
Strauchen (Makkabi). — Szłafeta 4x100 m 1) Era- 
covia JI 48,2 s, 2) AZS, 3) Makkahi. Sztafeta 4x40Q 
m 1) Cracovia I 3,47,7 m, 2) AZS, 3) Wisła. 

W ogólnej klasyfikacji 1) Cracovia 99 pkt, 2% 
Wisła 19 p. 3) AZS'19 p., 4) Jutrzenka 6 p, 5) 
Makkabi 4 p. 

MISTRZOSTWA LEKKOATLETYCZNE OKRĘ- 
GU KRAKÓW (KUŹLA) przyniosły 8 nowych re 


wodnicy Cracovii, a w szczególności w poczęzegół 
nych dyscyplinach Gumplowicz (Jutrzenka), na 
*rótkie dystanse (100 i 200 m), Drozdowski (CĆrac.) 
aa 400 i 800 m, Gorzeński na 1500 m (Wisła), w 
skokach Nowosielski (Crac.), w rzutach Glerałto- 
wski (Crac.), który osiągnął najwięcej pierw- 
szych miejsc i jest' jednym z najwszechstronniej- 
szych naszych atletów, za co otrzymał specjalną 
negrodę. Z Makkabi wybijają mię Goldfinger TI 
w biegach na dłuższe dystanse i Strauchen w hie- 
gach krótkich i skokach. 

MISTRZOSTWA WIOŚLARSKIE W WARSZA- 
WIE dały w biegu ósemek zwycięstwo wsadzie 
AZSu warszawskiego, w biegu jedynek Długosze- 
wskiemu z AZSu krakowskiego, w biegu czwórek 
Bydgoskiemu Tow. Wiośl. 

W MISTRZOSTWACH LEKKOATLETYCZNYCĘ 
LWOWA. zdobył Baran (Pogoń) nawy rekord pol- 
ski w rzucie kulą 12,895 m. 

Mistrzostwa lekkoatletyczne pań KOZLA odbę- 
dą się 28 i 29 bm. na boisku Wisły. 

Międeynarodowy turniej tennisowy w Krukowie 
oaganizowany przez Jutrzenkę rozpoczyna się %0 
bm. Współudział przyrzekły znakomiie rakiety 
zagraniczne i najlepsze krajowe. Atrakcją turnie- 
ju będą tennisiści włoscy. 

WYŚCIGI KOLARSKIE KLUBU CYKLISTÓW, 
„TRZEBINIA* W TRZEBINI. Dnia 3 lipca br. u: 
rządza Klub Cyklistów „Trzebinia* w By aj 
wyścigi kolarskie, na przestrzeni Trzebinia Krzew 
szowice. Wyścigi te zapowiedziane według pro- 
gramu Klubów Kołarskich Województwa krakow« 
skiego zapowladają się bardzo pięknie, i 


wiodomo pytaniu o mord z premedytacją, natos 
miast potwierdzili pytanie a zabójstwo, lecz o-s 
śmioma głosami przyjęli pomieszanie zmysłów, a 
na tej podstawie oskarżona została uwolniona. 
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KRONIKA Wstrzymanie normalnego ruchu na dworcu kelejowym 
z Wczoraj w południe nastąpiło w írakowie | Pawią, ogród Wolodkiewiczów przez Plac 
R zamknięcie normalnego ruchu z peronu na tu- | Dojazdowy bramką koło głównego wejścia i 

Czerwiec tejszym dworcu krakowskim aż de odwołania | bocznem wejściem do kas osobowych. 
Kasy osobowe otrzymały zakaz sprzedawania Od kilku dni dwor krakowski przedsta- 
Zachód 3 y rzy y P zec a prze 
kd 28 Jonn biletów peronowych. Ruch podróżnych odiy- | wia niezwykły widok. Ruch przyjezdnych me 
RE: Wtorek 19 m. 59 wać się będzie między glównym budynkiem | bywały. Zwiększone pociągi wysypuia nieprze 
ri. orek . 


28 Siwan Z667 


Taniej żywych szattów na Waweli 


Jak doniośły dzienniki, we Środę dnia 29 bm. 
odbędzie się na dziedzińcu arkadowym Wawelu 
niezwykła impreza szachowa z inicjatywy Towa- 
rzystwa Miłośników Gry Szachowej im. J. Do- 
minika oraz Polskiego Okręgowego Białego Krzy- 
áa. Na szachownicy spotkają się Turcy z Pola- 
kami w ubiorach z epoki Jana III. Sobieskiego. 
Stroną artystyczną zajął się art. mal. Wodzinow- 
skic oraz reż. Piekarski. Czapraki kostjumy i 
dekoracje wykonała pracownia p. Gruszowej. Do 
partji napisał specjalnie Janusz Stępowski utwór 
poetycki, objaśniający poszczególne ciągi na sza- 
chownicy, który wygłaszać będzie reż. Piekarski 
a przygotowany odbiornik radjowy umożliwi ró- 
wnecześnie zgromadzonym radjoamatorom przy 
słuchawkach śledzić partje na własnych szachow- 
nicach w majdalszych zakatkach Polski. Do tur- 
nieju ilustrację muzyczną na motywach średnio- 
wiecznych dorobił kapełmistrz maj Schreier, Par- 
tja zostanie sfilmowaną przez krakowską wyiwór 
mię „Sarmatia film“. 

Na tem widowisku, dotąd jeszcze nigdy nie o- 
glądanem w Polsce, będzie obecny marsz. Pił- 
sudski. Obok świetnej propagandy dla szachów 
należy podnieść drugi ich cel, a mianowicie ufun- 
dowanie za dochód kasowy sztandaru dla 8-go 
pułku ułanów im. ks. J. Poniatowskiego. 

Bilety do nabycia w księg. Krzyżanowskiego 
(Linja A—B) i u firmy J. Lipski (ul. Sławkow- 
ska). 


Odczyt Natana Bystryckiego 


Niedziełny odczyt poety Natana Bystry:- 
kiege n. t. „Kryżys, czy bankructwo w Palesty 
nie?” zgromadził w sali kinoteatru „Warsza- 
wa“ liczne rzesze publiczności, które z zapar- 
tym oddecchem wysłuchały znakoraitych i m- 
teresujących wywodów doskonałego, pełnego 
temperamentu i entuzjazmu referenta. O od- 
czycie tym w jednym z najbliższych nume- 
rów obszerniej doniesiemy. . 

O godz. 5 popoł. odbyło się w biurze Org. 
Sjon: pożegnalne posiedzenie Rad central- 
nych Org. ogólno-sjońskiej, Mizrachi i Hitach 
dutu ku czci Bystryckiego. Szan. gość wy gło- 
sił przy tej sposobności przemówieni«, w któ- 
rem zobrazował swe wrażenia z podcóży po 
Polsce. : 

W godzinach wieczornych był Bystrycki go- 
ściem młodzieży na Wieczorze „Lebrajskim, 
gdzie wygłosił znakomity referat O sztuce ży- 
dowskiej w Erec Izrael. 

a * i 

— ZAĆMIENIE SŁONCA, które przypada 
w dniu 29 bm., widoczne będzie w Polsce tyl- 
ko częściowo. W Krakowie zaćmi »nie rozpo- 
cznie się o godz. 5 m. 18 rano; największa fa- 
za nastąpi o godz. 6 m. 16, koniec zaś o godz. 
7 m. 18. Zaćmienie rozpocznie się od zacho 
dniej strony tarczy słonecznej, z tej bowiem 
strony nasunie się na nią księżyc. W godzinę 
mniej więcej po początku nastąpi największa 
faza zaćmienia, księżyc zakryje wt-dy okołc 
trzy czwarte średnicy słońca, pozosiawiając 
tylko wąski sierp o rogach, skierowanych ku 
górze. Od tej chwili zaćmienie zaczniż stopnło 
wo ubywać i księżyc opuści tarczę słoneczną 
ze strony zachodniej. 

— Z UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKII:- 
GO. P. Felicja Sobolówna rodem z Lublina 
otrzymała na tutejszym uniwersyt:cie stopień 
magistra praw i p. Stefan Herz rodem z No- 
wego Targu stopień doktora wszetrh nauk le- 
Varskich. 3894 

| — NA TARGU WCZORAJSZYM płacono: 
mleko zbie (1 litr) 25 gr do 3? gr, niezbie 
rane 35—40 gr, kwaśne 25—30 g- Śmietanka 
słodka 60—70 gr, śmietanka kwaśna 1.80—2.%0 


kolejowym a pocztą. Podróżni. udjeżdżającz 
mogą się dostać na dworzec tylko przez ulicę 


brane rzesze „pielgrzymów“, 
gim sznurem ku wyjściu. 


ciągnących diu- 


Ponad (5.000 osób 2 całej Polski przybyło do Krakowa ma uroczystosci 


Wczoraj do południa przybyło łe zako- 
wa ponad 15 tysięcy osób ze wszystkich krań- 
ców Polski celem wzięcia udziału w uroczy- 
stościach ku czci Słowackiego. 


Masło zwyczajne ł kg. 4,80—5 7l, deserowe 
5.80—6 zł, ser krow' 1.40—1.50 zł, jaka ! opa 
S20—8.50 zl, sztuka 14—15 gr., kucy 4 —8 zł 
Furczęta para 5—8 zł, kaczki żywe sztuka 3— 
450 zł, gęsi sztuka 6—9 zł. — Borćwki 1 litr 
50—60 gr, agres! 1 kg 80—1 zł, poomki 1 lib 
1.40—1.50 zł, truskawki I kg. 1.26—1.40 zł, cze 
reśnie czerwone 1 kg 2.40—3 zł, biale 1.60—2 
złole. 

— POŻAR PRZY UL. BOSACKIEJ. Wczo- 
raj koło godziny 10,30 rano wybuchł w skle- 
pie Tekli Tryjefaczki przy ul. Bosacki-j l. 9 
grożny pożar. Wśród nieustalonych Lliżej do- 
tad okoliczności, prawdopodbnie skutkiem nie 
ostrożności przy napełnianiu „Primusa' nastą 
piło zapalenie się bańki z benzołem, które spu 
wodowało poparzenie 9-letniej córeczki wła- 
ściciełki sklepu, pod jej nieobecnosć manipu- 
lującej z maszynką, oraz pożar, który zni- 
szczył wszystkie towary znajdujące się w skle 
pie. 

Przybyły na miejsce wypadku pluton stra- 
ży pożarnej zlokalizował ogień, a pogotowie 
ratunkowe udzieliło poparzonej pierwszej po- 
mocy, pozostawiając ją opiece domowej. 

— DWOJE DZIECI PRZEJECHALO AUTO. De 
szko Mikołaj szofer, doniósł policji, że dnia 26 
bm. o godz. 9'45 w przejeżdzie ul. jwor mimo 
dawanych przez niego znaków ostrzegawczych 
trąbką wpadoł pod jego auto dwoje dzieci, które 
przejechał. Poranione dzieci odwiózł Deszko swem 
autem na pogotowie ratunkowe, gdzie po zaopa- 
trzeniu jako lekko ranne pozostawiono je opiece 
domowej. Jak następnie jstwierdzono, dzieci te 
nazywają się Salomon i Gitla Reicher zamieszka- 
łe przy ul. Starowiślnej 1. 65. 

— NIE WSZYSCY SZOFERZY JEDNACY. O- 
negdaj najechał szofer dorożki automobilowej Nr. 
5944 Józef Fraś na skrzyżowaniu ulic Kalwaryj- 
skiej i Długosza na przechodzących Alojzego Ci- 
słę lat 24 i Adama Zielińskiego lat 29, poczem 
zbiegł w stronę rogatki wadowickiej. Najechanych 
po zaopatrzeniu przez zawezwane pogotowie ra- 
tunkowe pozostawiono opiece domowej. 

— KOR KOPNĄŁ DZIECKO. Koń pasący się 
pa pastwisku przy ul. Grzegórzeckiej a należą- 
cy do Wojtaszka zam .przy ul. Grzegórzeckiej 1. 
125, kopnął Czesława Żychiewicza lat 6, zam w 
barakach przy ul. Kosynierów. Żychiewicza po u- 
dzieleniu mu pomocy lekarskiej przez zawezwane 
pogotowie ratunkowe pozostawiono opiece domo- 
wej. 

śś KRADZIEŻ. Esterze Stern (ul. Krakowska 1. 
10) skradziono z otwartego mieszkania 1 kapę 
markizeiową na 2 łóżka wartości 300 zł Pod za- 
rzutem tej kradzieży aresztowano Janinę Kopeć, 
lat 20, zam. przy nl. Koletek, od której skradzio- 
ną kapę odebrano i zwrócono poszkodowanej. 

— ARESZTOWANO ZŁODZIEJA. W związku 
z włamaniem w dnlu 20 bm do warsztatu krawiec 
kiego Leona Jabłońskiego przy ul. Krakowskiej 
l. 5 i dokonaną kradzieżą garderoby męskiej i ma- 
terjałów wartości 2.500 zł aresztowano Izaka Me- 
tzendorfa lat 42, znanego złodzieja mieszkaniowe- 
go, od którego większą część skradzionych rzeczy 
odebranc i zwrócono poszkodowanemu. Za współ- 
udział w tej kradzieży aresztowano Sarę Deutsch 
lat 55 z Będzina, do której Metzendori skradzione 
rzeczy wywiózł po dokonaniu kradzieży Metzen- 
dorfa i Deutsch odstawiono do aresztów sądo- 
wych. 


ZMARLI: 

Bernard Katz 1. 13, Samuel Grftnblath 1. 77, Sel- 
da Hochberg 1. 83, Mina Rosner l. 68, Chaim Hirsch 
Kohn 1. 65 
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Największą ilość uczestników uroc *ystości 
przywiozły pociągi od strony Lwowa. Ogólna 
ilość przybyłych z tych stron wynosi około 
2000 osób. 


— POSIEDZENIE LOKALNEJ KOMISJI SZE- 
KLOWEJ odbędzie się dziś we wtorek o godz. 
8-ej wiecz. w lokalu Org. Sjon. Stradom 15. Obec- 
ność wszystkich konieczną. 
—— —— 
Z EZRY CHALUCOWEJ 

Posiedzenie Pań Ezry Chalucowej dziś we wto- 
rek 28 bm. o godz. 7 wiecz. w lokalu przy ul. Zie- 
lorej 1. 17/1. p. Posiedzenie Prezydjum Sekcji 
Młodzieży Ezry Chalucowej jutro we środe 29 
bm o godz. 730, zaś posiedzenie Wydziału u ga 
8 wieczorem w lokalu przy ul. Zielonej 1. 17/1. p. 

asf 
ZAWODY PŁYWACKIE 

Dnia W bm. odbędą się w pływalni w Parku 
Krakowskim staraniem Sekcji Pływackiej KS. Ju- 
trzenka Międzyklubowe Zawody Pływackie, przy 
współudziale najsilniejszej konkurencji miejsco- 
wej. Program zawodów obejmuje biegi, skoki, ©- 
raz mecz piłki wodnej. — Ze względu na dobrą 
formę zawodników wzbudzają zawody te zrozu- 
miałe zainteresowanie krakowskiej Publiczności 
sportowej. Początek zawodów punktuałnie o godz. 
3 pop. 


RZECZY CIEKAWE. + 


W hypade mówi ołowiek prawię 


(—i) Przed kiłku miesiącami oddaną zosta 
ła do kliniki prof. Wagnera Jauregga we 
Wiedniu p. Marja K., żona urzędnika prywa- 
tnego, ponieważ chorowała na zanik pamię- 
ci. Asystent prof. Wagnera, dr M. W., urządził 
z nią hypnotyczny seans, nakazując jej, by, 
o czemś bardzo przyjemnem marzyła, Na dru- 
gi dzień zostałą pacjentka wypuszczona ze 
szpitala. W kilka dni później zjawił się u pro% 
Wagnera mąż pacjentki, z oskarżeniem jego 
asystenta dr W., że dopuścił się na jego żonie 
podczas hypnozy gwałtu. Towarzysząca mę- 
żowi żona potwierdziła to, a mąż zażądał, by, 
żonę jeszcze raz zahypnotyzowano celem prae 
konania się o prawdzie, 

Dr. W., nie poczuwając się do winy, zaskar 
żył męża pacjentki o oszczerstwo. Na rozpra- 
wie oskarżony zażądał, by żonę zahypnotyzo- 
wano i w ten sposób ustalono prawdę. Po- 
wołano rzeczoznawcę, który orzekł, że w sta- 
nie hypnotycznym nie popełniono dotychczas 
jeszcze żadnej zbrodni. Jeśli się nawet naka- 
zuje osobie zahypnotyzowanej popełnić mord, 
a potem ta osoba rzeczywiście usiłuje coś pa- 
dobnego zrealizować, to dzieje się to tylko 
dlatego, ponieważ zahypnotyzowana osoba 
zdaje sobie dostatecznie sprawę z tego, że ma 
w ręku papierowy sztylet, którym absolutnie 
zamordować nikogo nie może. Nie nałeży są- 
dzić, że można wydobyć drogą hypnozy od 
człowieka to, co człowiek chce ukrywać. Na- 
leży się też odnosić z wielkim sceptyzmem 
do zeznań osoby zahypnotyzowanej, albowiem 
w stanie hypnotycznym nie musi sie mówić 
prawdy. Jednem słowem, hypnoza nie jest 
dostatecznym środkiem do ustalenia prawdy. 
Praktyka wykazywała, że zahypnotyzowane 
kobiety pod względem erotycznym bardzo czę 
sto kłamią. 

Sąd odrzucił wniosek, by pacjentkę zahy- 
pnolyzować i odroczył rozprawę celem prze- 
prowadzenia innych dowodów, 
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ak miikowane beade pożyczka palestyńcka 


į cji i w zwiazku z rozszerzemem kolejnictwa. 


Londyn. (ŻAT) W zwiazku z komunikatem 
dziennika oficjalicgo rządu palestyńskiego w 
sprawie zrealizowania pożyczki dla  Palesty- 
ny w wysokości 4 i pół miljona funtów, nie od 
rzeczy będzie wspomnieć o mowie wygłoszo- 
nej swego czasu przez ministra kolonij Amery 
w: parlamencie angielskim o celach pożyczki. 

„Od czasu wojny“ — powiedział minister A 
mery, — „Palestyna rozwinęła się znacznie i 
ma widoki na dalszy rozwój. W roku admini- 
stracyjnym 1923124 wydatki i wpływy tówne 

ważyły się sumą 1,163.000 funtów. W roku 
1924/25 wpływy przekroczyły wydatki o su- 
mę 300.00 Ofuntów, w r. 1925/26 nadwyżka do- 
chodów nad wydatkami wynosiła już 700.000 
funtów. Pożyczka palestyńska  zużytkowana 
będzie na pokrycie zobowiązań względem 
Wielkiej Brytanğ, powstałych podczas okupa- 


l.Guu.0UU Tuniow będzie przeznaczore na wy- 
| kup sieci kolejowej w Palestynie. 1.260.020 frin 
tów zostanie niezwłocznie przekazane rządo- 
wi angielskiemu, co przyczyni się do znaczne- 
go zmniejszenia ciężarów podatkowych. spo- 
czywajłącyci! ńa piatniku angielskim. 
„Przypuszczam, powiedział w dalszym cia 
gu minister Jmery, — „że przed 5—4 łaty nikt 
w Anglji nie liczył na to, by Palestyna n:ogia 
tak szybko dopełnić znaczną część swoich zo- 
bowiązań. Obok rozszerzenia i polepszenia sy 
stemu kolejowego, udoskonalony będzie rów- 
nież port w Jaffie i co, najważniejsza, rozpo- 
częta będzie budowa nowoczesnego poriu w 
Hajfie, która posiada wszelkie warunki naturał 
ne, by zostać jednym z największych i najważ 


niejszych portów Azji Przedniej. 
MESA 1) «277 OAKĄGIEĄ UO WPW TTE SEE TEMARI AE zie" 


Blok polsko - żydowsko - * Blok polsko - żydowsko = ukraiński 


zwycięża w pezet do rad miejskich w Małopolsce wsch. 


(Telefonem od naszego korespondeuta) 


Lwów, 27 6. (0) Wczoraj odbyły się wybery 
do rad miejskich w Stryju, Stanisławowie, 
Kołomyi, Bełzie i Komarnie, We wszystkich 
tych miastach zwycięstwo na całej linji od- 
użósł blok demokratyczny, składający się z Ży 
dów, Ukraińców i Polaków. 

Ze Stryja donoszą: Dziś o godzinie 8 rano 
zakończone zostało skrutynjum. Blok demokra 
tyczny, który obejmuje Żydów, Ukraińców, 
i Związek Naprawy Rzeczypospolitej -uzyskal 
wszystkie mandaty. Wybrani zostali 4 Żydzi. 
4 Polacy i 4 Ukraińcy. Ze Żydów zostali wy-. 
brani Dr Wilheln Prelzel, były wiceburmistrz 
— Benjamin Miillbauer, Rachel Katz, wszyscy 
troje sjoniści i Leib Schramer z Hitachduthu. 

W Stanisławowie oddano egółem 4.659 gło - 
sów. Blok demokralvczny, który ebejriuje 
Związek. Naprawy Rzeczypospoliiej, Żydów i 
Ukraińców, przeprowadził "wszystkich kandy- 
datów. Komuniści uzyskali 781 glosów Bund 
209. 

Ze Żydów zostali wybrani dr Maksymiljan 
Błununenfeld Herman Eigenfeld, Izal. Hain- 
per, Jakób Laufer — wszyscy sjonićci, 

W Kołomyji zwyciężył również blok derqó- 
kratyczny. Ze Żydów wybrani zostali Marek 
Lachs, dr Mojżesz Faktor, Chaim Rivgelblum, 
Dr -Juljusz Oster. 

W Bełzie „klika“, steroryzowała 
nie dopuszczając ich do lokalu 
wskulók cżego odniosła zwycięstwo. 

W Komarnie wystawione zostały 2 listy, 
listę bloku demokratycznego i listę asymiia- 


Ww yborców 
wyborczego, 


torów. Lista bloku -demokratycznego odniosła 
zwycięstwo. Z Żydów zoslali wybrani Jakób 
Fūrst, Leib Chaneles, dr Eisinger, Hersz ilo - 
rowitz, dr Raab Leib Stern, Mende! Koch, Ju- 
da Herzman. 


Wyniki wyborów do rad miejskich 


w b. Kongresówce 
(Telefonem od naszege korespondenta). 

Warszawa, 27-6 Sin. W dniu wczorajszym 
odbyły się wybory do rad miejskich w róż- 
nych miastach b. Kongresówki. 

W Otwocku wynik wyborów by! następują- 
cy: komuniści 3 mand, rzeźnicy żyd. 1 pand., 
bezpartyjni Żydzi. 1 mand., Poalej Sjen (le- 
wica) 1 mand., żydowski komitet uzdrowienia 
gospodarki 1, Zjednoczenie chrześć. 6 mand., 
żydowska lista narodowa 5 mand., po'ski ko- 
milet pracy 4 mand., ortodeksi 2 mand., 

W Mokotowie: P. P. S. — 6 mand, Bund — 
5 mand., komuniści — 2 mandaty? ortodoksi 
--6 mand., Zjednoczenie Chrześć. —— 5, 

W Zakroczyniu: klasowe związki zazyvodowe 
--8' mand, Polska organiz. gospodarcza — 4 
"rand. blok pracy — 5 mand, rzeżnicy ż:d. 
—1 mänd, biok żydowski — 4 mang., ludowcy 
żyd. — 2 mand, (W „Wiadomościach z kraju“ 
podane są częściowe wyniki — Red.) 

WBłoniach: P. P, S. — 2 mnad., Blok de- 
nokr. 9 mand, Zjednoczenie Chrześć. 8 mand., 
Żydzi 5 mand., lista komunistyczna unizważ- 
niona. kie wi, 
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jatzegóły przybycia loników amerykańskich do Marsam 


(Telefonem' od naszego korespondenta) 


Warszawa, 27 6. Sin. W sprawie przybycia 
Chamberlina i' Lewina podajemy następujące 
szczegóły: Chamberlin i Lewin przybyli "do 
Warszawy o godz. 8.17. Przybyli ori wprąst 
z Marienbadu, skąd: wyruszyli około godziny 
10 rano. Na wiadomść o:przybyciu lotników 
wyjechali im na przeciw przedstawi.icie mini 
sterstwa spraw zagranicznych, mitsisterztwa 
spraw wojskowych, pozelstwa ` amerykańskie- 
go i Aerolotu na 2 aparatach Junkersa. D go- 
dzinie 3 min. 1 pojawiły się na niebie 2 pun: 
kty. Były to'2 ueropiany, polski Junkers È spa: 
rat ainerykański SAMOIÓt atnórykauski zato- 
czywsży naď tiasterh w$yłądował na totnisku/ 
mokotowskiem, gdzie czekał '"kiikutycjęćzny: 
tłum. Pierwszy wysżedł*z samolotu kamber- 
lih; któryw został nafychmiast porwany na raf 
miona. Lewina równieź kilkakrotnie podno< 
szono w górę Aparat Columbia, którym obaj* 
lotnicy przyjechali: nosi na sobie napis .Nów 
Jork-Berlin a nieco niżej mniejszemi literami 


Na 


„Kottbus* O godzinie 3.30 obaj lotnicy wyje- 
chali do Hotelu Europejskiego. 


(tamborin u Prezydenta Rzeczypospolitej 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 27 6. Jutro we wtorek o godz. 
!1 rano: p. prezydent Rzeczypospolitej przyj- 
xe na dudjencji Chambelina. 


Bankiet na cześć lotników 
(Telefonem od, paszego Karespondenta) 
Warszdwa, 27 ,8: Dziś odhędzie się: na cześć 
Chamberłina r Lewina "bankiet w. Hetelu Po- 
lònja zórganizowarty: przez, ETR pol- 
No- -amery kańskie. 3 i k 
"celem uniknięcia przerwy w wy 
syłca pisma prosimy o rychla od- 
zen, - prenumeraty na-miesiąc 
piec 


. leunikami 
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Zaliczka na pożyczkę 
(Teleionem od nasrego korespondenta) 
Warszawa, 27 b Sin. W uzupelnienia na- 

*zej wiadomosci o pozyczce dowiadujemy się, 

że przedstawieńsie konsorejum amciykańnskie- 

go oczekują od swoich banków instrukogj w 

sprawie cwenlualnego udzielenia Polsce zall- 

czki na poźvczkę. Od tych instrukcyj zależą 
alsze kroki. 


= = 
iylnafa ma gieldzie wara skiej 
Telefonem od naszego korespondenta. 
Warszawa, 27 6. Na dzisiejszej giełdzie zwra 
ca uwagę szczególnie syluacja na rynku akoyj, 
na którym panuje silna baissa. Bank Poleski 
“tod soboty 11.5 zł. Kurs jego wynosi gbe- 
cenie 119.— zł. 


Pod wpywem JO Grosavescu zastrz 


żonę 
(Telegram własny „Nowego Dziennika”) 
Morawska Ostrawa, 27 6. (D) W Moraw- 
skiej Ostrawie zastrzelił dziś właściciel fabry 
ki maszyn i motorów Eugeniusz Fschiuger 
swoją żonę. Wypadek len jest dlatego ciekawy, 
ponieważ odgrywa w nim wybitną rolę pro- 
ces Nelly Grosavescu. Zamordowana żona fa- 
bryknala Eschingera, kobielæ nader energi- 
czna i ambitna, powróciła do Morawskiej 
Ostrawy z Wiednia, gdzie była obccną na pro 
cesie Nelly Grosavescu. Przywiozła z sokę wte 
deńskie gazety i oświadczyła mężcwi, że po- 
stąpi z ni miaksamo, jak pani Grostvescu po- 
stąpiła ze swoim mężem. Doszło między mął- 
żeukami do kłótni, podczas której tavxykant 
Eschinger wyciągnął rewolwer z kieszeęńi 1 za 
strzelił swoją żonę, 
n 


Krwawe starcie w Bukareszcie 


Bupkareszt 26. 6. (telt wł.) Onegdaj między zwo- 
Bratianu a członkami stronnictwa gen.. 
Averescu doszło wieczorem w różnych punktach 
miasta du krwawych starć, Zajścia zlikwidowała z 
trudem policja aresztując kilkaset osób. 25 olar 
starć w stanie ciężkim odwiezionodo szpitali. È 


Protest Czerwonego Krzyża przeciw masowym 


egzekucjem w Moskwie 
(Telegram własty „Nowego Dziennika”) 
Genewa, 27 6. (D) Prezydent czerwonego 
krzyża Gustaw Ador wystoswał do sowietów 
telegram z ostrym protestem przeciwko mago- 
wym wyrokom śmierci w Rosji sowi: ckiej, 


Czang Tso Lin monopnie zawieszenie broni 


(Telegram własny „Nowego Dziennika”) 

Londyn, 27 6. (L) Czang Tso Lin wydął ode 
zwę wzywającą do zawieszenia broni, by ko- 
niec połyżyć przelewowi krwi. W Szanghaju 
sceptycznie się odnoszą do propozycji Czang 
Tso Lina, ponieważ przypuszczają, że Png 
w Hankau ją odrzuci, 

NIE BĘDĄ WYDAWANE ŚWIADECTWA rze | 
MYSŁOWE NA GRY HAZARDOWE. Urzędy skar- 
bowe w wielu wypadkach wydawały świadectwa 
przemysłowe -mawet na prowadzenie gier hazardo- 
wych, kierując się 'jedynie bardzo wąskim intere= 
sem danego urzędu. Władze rządowe wyjaśniły o“ 
statecznie, że urzędy skarbowe nie mają prawa Wy. 
dawania świadectw przemysłowych na gry bagar- 
dowe, jak to: w trzy karty, w trzy nanarstki, rzu- 
canie blaszkami, koło szczęścia i t. p., bez odpowie- 
dniego zezwolenia na uprawianie tego rodzaj pro- 
cederu właściwej władzy , administracyjnej, W teu 
sposób nareszcie, uzgodniona  zogtaje "akcja r, i 
skarbowych i administracyjnych, z których } 
zakazywały naprzykład uprawiania  procedezy | sd , 
kiego, a inne wydawały świadectwa przemygłęwe, 
któremi „przedsiębiorcy“ legitymowali się w Woa- 
dkach wkraczania władz bezpieczeństwa, „% 


NE 
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Z GIEŁDY 


Giełda krakcwska. 
Kraków, 27. 6, 1927 Akeje silnie zniżkowo. Do- 
| lar utrzymany. 
| Akcje: Małopolski 0.20, Tohan 12.50, Zieleniew- 
| ski 17.50—18.50, Pocisk 3, Górka 51, 53, Elektrow- 
nia 37. 


Zebranie giełdowe przeszoł pod znakiem ten- 
dercji wybitnie zniżkowej. Zaofiarowanie towaru 
zmeczne po kursach coraz to niższych Jedynie 
nieliczne papiery w transakcji, z których Górka w 
dalszym ciągu utrzymywała się na ostatnim po- 
ziowie Obroty nieco większe. 


Dla papierów niekolowanych sytuacja podobna. 
Obroty większe Noblem po kursie 3.50--3.30 i Ja- 
worznem 17.25—17, z inrych Dolarówka 56.50 i B. 
Polski 128. Pod koniec B. Polski słabiej bez trens 
akcyj. 

Na rynku walut i dewiz tendencja utrzymana. 
iZairtersowanie słabe pokryte w zupełności do- 
stateczną ilością towaru zaofiarowanego. Obroty 
niewielkie. W Krakowie dołar gotówkowy 8.92 i 
pół do 8.93, czeki bankowo 894 i pół do 8.95. War- 
szawa got. 8.92—8.92 i pół, czeki 894, Lwów got. 
8.92—8.92 3/4, czeki 8.94—8.95. Katowice gol 8.52 
i pół do 8.931/4, czeki 8.94 i pół. Bank Polski 
płacił w dalszym ciągu za gotówkę 8.88, za cze- 
ki 891, 

Dziś w godzinach popołudniowych panowała na 
rynku efektów tendencja w dalszym ciązn słaba. 
Zainteresowanie minimalne przy słabei checi do 
kupna. Obroty niewielkie. Kursy utrzyinane niniej- 
więcej na poziomie giełdowym. Nastrój słaby pa- 
nuje w dalszym ciągu. 


ciefdda warszawska 

Wzrzzzwrś7 tm. M fiełds waluty 
olary 898 -+17 8'94. Lr 89 
Felgja 19420. 12474. 1 3:99. 
ł'olandja 35850. sprz. 351 40, kup. 357:€0 
iondyn 43745 sprz. 4256. kap. 45°34 
~ Jork 8'95 sprz. 8'95. kup. 591 

aryż 35— sprz. "540 kup. 3491 


traga 2650 sprz. -656 Lup. 26-44 
szwajcarja 1-215. spr. 17255 hu, !71:72 
«łochy 51:60 51185 5147 

veder 1085 km. i t'I6 sprz. 12554 


Warszawa, 27 6 PAT. Bank dyskont. 130, Handl 
7, 6.80, 7, Polski 125, 119, 122 Zachodni 24, 22, 
Zjedn. zim. pol 2.65, Zw sp. zarobk. 65, 62. 65, 
Michałów 0.45, Cukier 350, Firley 51, Węgiel 78, 
70, 73, Nobel 32. Cegielski 30, Lilpop 22.20, 21.50, 
Modrzejów 620, 6, 620, Ostrowiec 55, Rudzki 1.60, 
155, Starachowice 45, 43, 44, Borkowscy 2, 2.65, Ha 


berbusch 105 
Gielda peznańska 


'€ezrrf. re 97! = (DATY Tite 17:— —48— 
zënien FIECO- FETO —-  "cezm'e" “AARE — 
cern e breaprt'sm — * - — — — Owie 41—— 
Dæ — Veke ‘yina 7000 E9— —— — Vaka 
vin’a E500 TOFO —'— — Naka pezenna 650% 79:25- 
‘25 — Csps rszenne 26—— —*— — ospa żytnia 
81:— - 37 — — r'emniak™stolowe —"— ——— siem 


njaki gorzelniane S—,— —— — gorczyca —*00—— 00 
Fzepka = 0- - (0 — Croch Viktoria —*——— — 
Tendencie zniżkowa 
Gielda wieceńska 
Wieceń c. 97 t.r. '. A. 1). Pewizw. 
amsterdam 26408 telgrać 1246 Perliń 168:00 
;mdsela £8:4%. | ucajeszi 12855. +orenhagu ln9'0 
Londyn 3443 Madryt 1:070. Nedjolan 40'682 Nowy 
Jork 40:85 Cslo 18 '45. laryż 27°67 Fraga 2099 
tofja 5:0, Sztokkołm 1501u, Warszawa 7921—7949 
Zurych 13445, Amerykańskie 705*75, niemiechie 167:82 
angieskie 34::6 polskie —*— —"— szwa,carskie 136'10 
czeskie 20°97 . Węgierskie 12350 — 
heje: Zieleniewski 15—, zilesja —" I amo 
„bu, Cai. Larpaty 240, Lalicja 115:  £iersza 510 
tank maior olski —*— tank bip. —— lepege. —— 
ciełda zurychska 

Zurych, 26 6 PAT. Paryż 20.35, Londyn 
25.23 i4, Nowy Jork 5.199/16, Belgja 72.20, Wło- 
chy 29.85, Hiszpanja 88.40, Holandja 208.20, Ber- 
lin 123.13, Wiedeń 72115 Sztokholm 139.30, Osio 
134.50, Kopenhaga 138.95, Sofja 3.75.5, Praga 15.40, 
Warszawa 58, Budapeszt 90.60, Białogród 9.13 i 
pół, Ateny 7.05, Konstantynupol 2.69.5, Bukareszt 
]34105, Buenos Aires 22050. 


—— 


— ZWIĄZEK „PRZEDŚWIT HASZACHAR* 
zawiadamia, iż Zebranie abilurjentów, które min- 
ło się dzisiaj odbyć, zostało odroczone na czwar- 
tek 30 bm. g 7-mą wiecz. w lokalu własnym przy 
ul. Stradom 15. Referuje kol. Dr K. Slein 
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„Przyszłość moja i moje bedzie 2a grobem zwycięstwo!” 


Kraków, 28 czerwca. 

Tak pisał Słowacki w poczuciu osamotnienia 
zapoznania i niezrozumienia. Słowa te sprawdza- 
ją się. Z dalekiego lądu, morzami, szaro-błękitną 
falą wiślaną, po triumfalnym pobycie w stolicy, 
zdąża „Król-Duch* z ubogiego, emigranckiego gro 
bu na Montmartre w Paryżu, otoczony hołdem 
dostojnym i prostem wzruszeniem szesz na wawel 
ski Panteon. 

Kraków przeżywa święto, które pamiętać i o 
którem mówić będą pokolenia. Wraca z tułaczki 
jeden z nieśmiertelnych hetmanów ducha, wraca 
w świetności szkarłatu, wśród girland triumfu. 
Zadrżało serce miasta Mus jakiś wywołał dzie- 
siątki tysięcy ludu na spotkanie prochów Wie- 
szcza, który głosił, że „Duch wszełki ciało na 
tej ziemi sprawai. Przez duch wszystko ziemskie 
stoi“. 

Gdy w dniu 3 kwietnia 1949 roku Śmiertelne 
szczątki wielkiego poety skromny karawan wiózł 
przez ulice Paryża na cmentarz Montmartre, 
szczupła tyłko gromadka przyjaciół szła za jego 
trumną. Po 78 latach, prochy Juljusza Słowackie- 
go» odprowadzają nieprzebrane rzesze, w dobie, 
kiedy z większą może mocą, niż kiedykolwiek za- 
panowały bożyszcza materji Ale ręce podało so- 
bie dziś: poczncie spełnienia sprawiedliwości 
wobec udręczonego cierpieniem ducha-ołbrzyma i 
głęboki instynkt czci i hołdu dła wielkości i prze- 
czucie ostatecznego zwycięstwa „siły fatalnej“ 
genjusza. 

Tłumy falują, tłumy nieprzebrane falują w nie- 
mem milczeniu I tylko w owem przeczuciu tajem- 
nem i owem utęsknieniu i umiłowaniu niezmierzo 
nem mistycznej mocy gen"iszu rwzają rzesze 
ugirają kolana w pokorze. jakby z przybyciem 
prochów pieśniarza, nastąpić tu miała jakaś wiel- 
ka odmiana Hołd tłumów zbyt wielki, by wybu- 
chnąć miał krzykiem i tylko skupienie owiewa 
czoła i serce przejmuje wewnętrzną jakowąś mn- 
zyką 


POCIĄG Z TRUMNĄ WIESZCZA. 
zajeżdża około 9 wieczorem na wiadukt przy ul. 
Tubicz Orkiestra- gra pelonez Chopina, chóry 
śpiewają „Powrót pieśniarza". Trumnę znoszą 
prawemi schodami i stawiają na podjum ozdobio- 
nem pylonami i płonącemi zniczami Lewemi scho 
dami znoszą wieńce Następują trzy krótkie prze- 
mówienia, poczem rozwija się 


POCHÓD KU BARBAKANOWI, 
który przybrał na tę cudowną noc hołdu wygląd 


wspaniały i jedyny. W jednej części Barbakanu 
stanął na trzech stopniach wielki blok podparty 
harfami, na którym złożono trumnę z prochami 
Słowackiego W 4-ech narożnikach podjum umie- 
szczono trójramienne znicze. Wokoło piedestału 
stanęły poczty wojskowe, a na obwodzie Barba- 
kanu od strony wewnętrznej złożono stosy wień- 
ców. Po przeciwnej stronie stanął na krużganky 
ołtarzyk Światło elektryczne schowane we wnę- 
trzu krużganków widoczne jedynie przez otwory, 
co podkreśla archaiczną budowę Barbakanu W 
dolnej jego części umieszczono pochodnie gazowe, 
które ruchomym płomieniem ożywiają pełną ro- 
mantyzmu scenę Barbakanu Przez całą noc prze- 
chodzi publiczność przez Barbakan, aby złożyć 
hołd szczątkom Wieszcza. 

Barbakan ozdobiono od zewnątrz festonami 


z zieleni, a w rowie biegnącym wokół zainstalowa 
no znicze karbitowe ` 


NOC KOŁDU. 


Przez całą noc trwa pielgrzymka _ mlieprzebra- 
nych tłumów, które w milczeniu oddają hołd pro- 
chom twórcy „Anhellego*. Widok niebywały, prze= 
życie wzruszające do głębi. Warty hdnorówe za- 
ciąga młodzież. 


JAKI OBOWIĄZUJE STRÓJ? 


Prócz strojów _odświętnych dla publiczności, 
biorącej udział w uroczystościach, dia reprezen- 
tantów rządu, władz oraz korpusu dyplomatyczne 
go obowiąznie strój uroczysty. 


USTAWIANIE SIĘ W SZPALERACH PODCZAS 
POCHODU NIE PODLEGA OGRANICZENIOM. 


Miejski Komitet Obywatelski obchodu  Słowac- 
kiego zawiadamia publiczność, że grupy  pochodo- 
we ustawiają się na ulicach wymienionych w afi- 
szach nie potrzebując specia!aej legitymacji. Zwie- 
dzanie Barbakanu w nocy jakoteż ustawienia się 
w szpalerach podczas pochodu na Wawel nie pode 
lega żadnym ograniczeniom. 


„WIANKI*, 


Jako zakończenie uroczystości sprowadzenia 
prochów J. Słowackiego, odbędzie się o godz. 8. 
wieczorem obchód „Wianków* pod Wawelem. U- 
rozmaicony program obejmuje korowody łodzi de 
korowanych i oświetlonych, popisy gimnastyczne i 
taneczne, koncert muzyk. Atrakcją obchodu będą 
ognie sztuczne !ądowe, powietrzne i wodne. Ob- 
si zapowiedzą wystrzały moździeżowe od polu- 
nia. 


Banda fele taakaoiów pod Kazem 


(Telefonem od naszego korespondenta). 
Lwów, 27 6. (O) Dziś aresztowanu we Lwo 
wie bandę fałszerzy 5 i 10-cio złotowych ban- 
knotów, która grasowała na tereni: Warsza- 
Wy, Krakowa, Wilna i Lwowa. OQgó'em are- 


sztowano 17 soób. Dalsze dochodzenia w toku. 


Pierwszy mąż p. Grosavescu 

Wiedeń; 27 6. PAT. Pierwszy mąż p. Grosa- 
vescu, uniewinnionej przez wiedeński sąd 
przysięgłych oświadczył gotowość ponownego 
ożenienia się ze swą byłą żoną. 


———— 


Me namyśloj sk? 
MIEZW/OCZNIEUZYJ 
SOLJANA 


.azribną doleglivosc 
nég. 


Zą dać wszędz re” $ 


m4Ąpoteki W Borowspiego e 
PPOYSKCHECZILEIZY STORE NZE 
zaburzeniąm żołądkowyrmą U rób do- 
rosłwch i u dzieci, 
JKŁAD GrOwrvy: 
PTEKA W.BOROW/KI WARTA 


AL JEROZOLIMIE 


. 
| KĄDAĆ HK£ WIIIIAM ADILANCH IKE "ŻY 


TELEGRAM! 


ZAKOPANE 


PENSJONAT „,GRUNWALD' 
"= KUCHNIA RYTUALNA "wr 
polera pokoje słoneczne z werandami 
‘z eatem utrzymaniem po ceracli przystępnych. 
Wydaie sie ah adv : kaleeje dochodzącym gościom 
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Do P. T. Właścicieli Realności m. Krakowa. 
Dostarczamy natychmiast 


Skrzynie na popiół i odpadki 


eps SE z nejłepszego materjału i w pierwszerzędnem wykona- 
wg. wzoru zatwierdzonego przez Magistrat stoł. król. miasta Krakowa 


Bd L. 4492/27/WIi po cenie 
Zi 35-— za sztukę wraz z dostawą do domu, 


a aa  — IDĘ OE 


i 


OSTRZEŻENIE! 


Niniejszem ostrzegamy Szan. Publiczność przed 
nabywaniem środków: 


lub Zł 33-— płatnych gotówką przy dostawie. „SUDOR i „KLAW“ 
Polskie Zakłady Przemysłu Cynkowego w Będzinie S. A beż. "rk świ znanych od pół wieku wyrobów 
pow nasżyc 
Skład konsygnacyjny: Kraków, Dajwór 10. Tel. 2332. „SUDORYN'' i „KLAWIOLŁ'' aiic. 


wan“ Tkalnia dywanów 


Hmy po ecnach besko 


Nowe siły mężczyźnie Stęj notypistka 


spreparowany Środek. 50 dawek 12 zł ze sposobem użycia 
Dr. Gebhard & Co., Gdańsk polsko-niem. poszukiwana. 


Panna posada* do Administracji > zadaj wyć Dziennika 
stenografująca po polsku i niemiecku Wycena boR broszurę 
ze znajomością buchałterji, zostanie na- Nr. 12 darmo wysyła 
tychmiast pmp — Zgłoszenia pod 
„B. Z. do A . Dz.* 


DLACZEGO!! I. 


Są piękne usta, których nigdy nikt nie ucałuje 
Są piękne kobiety, których się unika... 
Są dzielni mężczyźni, którym się nie wiedzie w życiu... 


DLATEGO 


że nie używają jedynego racjonalnego środka przeciw nieodczuwanemu przez nich 
samych zapachowi z ust, który czyni obcowanie z nimi nieznośnie przykrem 


W.. GEE usuwa przykry zapach z ust, kon- 
FEE NET EN 3 EO. pt żęby, wzmacnia dziąsła 


czyni oddech przyjemnym. 
Giówny sklad na Polskę: 


Roman Wiocarski, Warszawa, Lubeckiego 5. 


Do nabycia w aptekach, składach aptecznych : ceriumerjach. Cena Zi. 2:75 za szłukę. W razie 
nieotrzymania należy zwrócić się do GŁÓWNEGO SKŁADU NA FOLSKĘ. Zamiejscowym wytyła čie pc 
otrzymaniu z góry Zł. 3. iub Zł. 3°50 za zaliczeniem. 


WYSTRZEGAC€ SiN NAŚLADOWNICTWI 
Przedstawiciele na poszczególne miasta na własny rachunek pożądani. 


limy d 
DYWANY prawy, pezytacje n Dy- 


I ki DROBNE OGŁOSZENIA 


mów, Kraków-Podgórze, Kingi 9 
tramwaj 3. Poleca dywany I ki- 


Zgłoszenia z odpisami świadectw pod „Stała 


a da m.b. n. Gdańsk 


— r 


Fabryki Ap. KOWALSKIEGO 


Przeciw niesumiennemu naśladowcy aptekarzowi 
Karolowi Augensternowi, Lwów, ul. Krasickich 20 

występujemy na drogę sądową. 

Powyższe podajcmy jednocześnie do wiadomości 
PP. Odsprzedawców i ostrzegamy przed nabywa- 
niem falsyfikatów. 


Fabryka (hem. -Farm. Ap. Kowalski, Warszawa, ml. Grzybowska L. 43 


POSZUKUJĘ od zaraz zdolnego ekspedjenta g 
branży galanteryjnej i obuwianej, z umiejętnością 
aranżowania wystaw sklepowych. Reilektuję jedy- 
mie na siły wykwalifikowane. Oferty z odpigamł 
świadectw składać pod adresem: Jakób Piwok, Za- 
kopane, Krupówki 16. 


PENSJONAT Fischera w Zawojl poleca pokoje 
słoneczne. Kuchnia powszechnie zuana rytualna, 
Ceny. dla każdego przystępne. Auta z Makowa kur- 
sują z każdego pociągu, 


MALEJOWA-JORDANÓW. O ile pragniecie przy- 
jemnie spędzić wakacje, przyjezdżajcie do nowo- 
wybudowanego pensjonatu Klapholza. Piękne poko» 
je słoneczne z utrzymaniem lub bez. Kuchnia zwana 
rytualna. Ceny bardzo przystępne. 


FABRYKA CZEKOLADY poszukuje zdolnego, du- 
brze wprowadzonego subprzedstawiciela na Kra- 
ków. Oferty skierować pod adresem: Salo Zimmet, 
Kraków, Dietla 31. 


KONCESJ. BIURO Detektywów Prywatnych Ma- 
rjana Girtlera, byłego referendarza i nadkomisarza 
Śledczego Policji: Wywiady, obserwacje, zbieranie 
dowodów, pomoc, porada. Uczciwość, dyskrecja, 
punktualność. Personal zawodowy. Kraków, Jabło- 
nowskich 4. 


PUDER i mydło Derma dla dzieci używa każda 
matka, dbająca o zdrowie swego dziecka. Wszędzie 
do nabycia. 


BAZAR PODHALAŃSKI, RABKA—SŁONE poleca 
zabawki dziecinne, wyroby kosmetyczne, pudry Í 
perfumy francuskie i angielskie. Ceny najtańsze. Wy 
pożycza leżaki! — Waga osobowa! 


CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz ukoń- 
czyć kursa fachowe korespondencyjne prof, Seknło- 
wicza, Warszawa, Żórawia 42. Kursa wyuczają listo- 
wnie: buchalterii, rachunkowości kupieckiej, kore- 
spondencji handlowej, stenografji, nauki handlu, pra- 
wa, kaligrafji, pisania na maszynach. Po ukończenin 
świadectwo. — ŻĄDAJCIE PROSPEKTÓW! 


NA SEZON SZKOLNY. Paski, srebrne litery, da- 
Śzki i t. p,, lilijki, pasy I koszulki skautowskie poleca 
najtańszy skład przyborów wojskowych, perfumerii. 
bielizny, galanterji. „Mars“, Marka 23, przecznica 
Florjańskiej. 


ZASTĘPCÓW poszukuje poważne i zaprowadzone 
Towarzystwo  Ubezpicczeń. Zgłoszenia  listowne 
do Adm. „N. Dziennika“ pod „Prowizja”. 


DWIE paniek! (Żyd.) poszukują pokoju w śród- 


mieściu. Zgłoszenła do Adm. „N. Dziennika“ pod | 


,„Poszukujące . 


<TROPNNI „ESO „RADION 


~m UL. CHALU BIN SKIEGO nom 

w pięknym lesie. — Zarząd: Berenbaumówny. 

Wykwintna kuchnia warszawska na masle, 
Ceny niskie. 
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